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Wychotai co3reonie, oprócz dni następujących po Świętach uroczystych i Niedrie- 
n cb .- hrccoinerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48 < i Kantorach.— Ob­

wieszczenia prz\’j»ują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kon. fi, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotnekop. 12 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nic zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs 4. — Kwartalnie rs. 2 .—  
Miesięcznie kop. G7. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

■n „ Ir  O muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesig
jUiOK. O . cznie kop. 5 — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I  w roku przyszłym będzie wychodził według legoż samego jak dolęd 
programu, w tymże forms cle i po tejże samej cenie a m Lnowicie:

W  W arszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. dU; — kwartalnie rs. 2
k o n  15* — m ies ięczn ie  kop .  <2.

Na* wszystkich stacjach pocztowych w Królestwie a w Cesarstwie wpocztamtach petershurgskim i mo­
s k i e w s k i m ,  oraz w  urzędach pocztowych w Odessie, W iln ie  i Grodnie z przesyłkę: rocznie rs. 9 kop. 20: — 
półrocznie rs 4 kon. 60; — kwartalnie rs.*2 kop. 50; -  miesięcznie kop. 80.

P r a g n ą c y  odbierać D Z IE N N IK  pocztę w  kopertach, dopłacają oprocz lego w królestw ie: rocznie rsr. 4, 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20.

mi6 ni era ta w W arszawie przyjmuje się w  głównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników W arszaw­
skich przy ulicy Miodowej Nro 487, również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach.

Pragnęcy prenumerować w cesarstwie, mogę nadsyłać pieniędze wprost do Dyrekcji.

Za «ranioę m o ż n a  prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I:
W  Prusach — w e wszystkich urzędach pocztowych po cenie 12 tal., 24 srgr. rocznie.
W  państw ach nafeżęcycli do zw ięzku pocztow ego niemieckiego,—także w e w szystkich urzędach poczto­

wych po cenie 15 tał. 11 srgr. . . v . ,  , .
W Szwajcarji i W łoszech  — za pośrednictwem pograntcznych urzędów7 pocztowych Prus lub zwsęzku

p o c z to w e g o  niem ieckiego—z dopłatę do powyższych cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia.
W e  Francji — za pośrednictwem p. Collin w Paryżu komisanta gazet, lub urzędów pocztowych pruskich

w K o ło n j i i  Saarbrucken.

Berlina
Paryż

S F  I S 7 ¥  OKii V ?

D Z IA D  U R Z Ę D O W Y . -  P ostanow ien ie  N am iestni­
k a .— K om isja likw id. — W a .sz . O ber-PolienJajster. — 
C entralne b iu ro  spółki nabyw ania po. iariłości w  gub. 
zach.

DZIAŁ NIEURZ5JDQWY.— Warszawa. — Prze­
gląd jiotityczny.— Tełpgrrmy. - T u d o m o śc i tełegrafi-
0SB4 .— Times i , rnem orjał papiezki. —W ypadki. - H r .  
G orczako w .— Ks. * A leksander Jiesk i.— K s. Biirjalyń.-ki.
— A u a t r j a .  Sejm i rad a  państw a. — K w eslja  czeska —
 —  i ■■■■■u .m u i i  .i n im i i  u n i  i—r— a— n— —

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Tostra W arszaw skie.
Artyści opery włoskiei, po trzykrotnem , według a- 

bonamentu, odśpiewaniu Mozartowskiego „Wesela 
F igara” , gotują się obecnie do przedstawienia „Hugo- 
notów” zapełniając przerwy pomiędzy dwoma z serij 
repertuaru  idącemi operami — nadliczbową expozycją 
„M ojżesza”, „Fausta” i „Faworyty” , trzech m judat- 
ii'ej dotąd wystawionych i najsympatyczniejszych dla 
publiczności dramatów lirycznych. Ponieważ o „W e­
selu F igara” daliśmy zaraz po pierwszej reprezentacji 
dorywcze jedynie sprawozdanie, przeto uzupełniamy 
je  dzisiaj. Już to zawsze utrzymujemy raz wyrażone 
zdanie, że talent p. Trebelli głównie się przyczynia 
do powodzenia tej partycji zużytej już może przesta- 
rzałem  prowadzeniem instrum entacji w orkiestrze, lecz 
bogatej uroczą melodją i niezrównanym humorem; 
zresztą p. Trebelli podnosi wartość każdej z ról, jakie 
przedstawia nie tylko głosem, zawsze dysponowanym 
i pięknym, lecz również i grą wystudjowaną staran­
nie, wykończoną zupełnie, a przeto w-zelkie pochwały 
nasze byłyby tylko powtórzeniem tylokrotnie już wy­
rażonego uwielbienia. Pominiemy również wykona­
nie dwóch ról basowych, przez pp. Bosi i Ciampi, 
których talenta zyskały już powszechne i zasłużone 
uznanie — albowiem pilno nam przejść do ocenienia 
wybornej gry p. Bettiniego w roli Don Bazylja, roli 
komicznej, k tó ra  nie mogła już chyba znaleźć właści­
wszego przedstawiciela. P. Bettini, śpiewak wytrawny

Zaprzeczenie. —  Francja. S ta tk i p rzew ozow e.-- K s. 
M etternieh . —  A m basador tu reck i. —  Hiszpania. J 
P rze '.len ie  m inisterialne.-—P r u s  v . Zw iązek po ł.-n ie- j 
miecki; h r. B ism arck — Turcja Jó z e f  K a ra n i.— Nie- • 

j zadow olenie. — Włochy. Ż ądanie papieża; gw ard ja  
I m iejska.— K sięga zielona; p. L’o.,ello. — B iskupi w ło ­

scy .— W ycieczka do Czerwonej Rusi. -  Roz­
maitości. - Fejleton (Teatra Warszawskie).

I'Z IY Y O D N fK  W A R S ? A W S K I. — Tydzień  ta rg o ­
wy. -  Z egarm istrz W iatrow ski i jego zegarek w y s ta w o - i 
w y i t d. ' 1

i władający tak  umiejętnie nie nazbyt bogatym orga-1
nem, którem u nie dostaje czystego piersiowego
brzmienia — tu, w roli komicznej, nap rane j lekko i
dowcipnie, był przewybornym artystą  Nie tylko
bowiem nadawał odpowiednią expresję wykonywanym
przez siebie motywom; nie tylko wspierał zw'ycięzko 
mnogie w tej partycji ensamble, lecz oraz dram aty­
czną część swej roli wykonał z takim humorem, z ta- 
kiem poświęceniem nawet, Jże często do wybuchów 
serdecznego śmiechu przywodził rozradowanych wi­
dzów. Patrząc na tę tak wzorowo przedstawioną, 
clieć nie pierwszorzędną rolę; żałowaliśmy powtórnie, 
iż nasi kompozytorowie nie tworzą na wzór M ozar­
ta  i Rossiniego komicznych ról tenorowych, dla trjurn- 
fu takich, jak  p. Bettini śpiewaków. — Przy tej spo­
sobności musimy też oddać wielkie pochwały p. Van- 
zini, przedstawiającej rolę Zuzanny. Artystka ta, nie­
dawno jeszcze występująca na scenie, posiada nad­
zwyczajną, rzadką prawdziwie czystość głosu. Jej 
piękny, prawdziwy sopran attakuje wysokie nuty z pe­
wnością skończonej śpiewaczki, a muzykalne ucho i 
wzorowa metoda uzupełniają świetne i bogate przy­
szłością \yokalne zasoby artystki, której nie dostaje 
tylko doświadczenia i obycia ze  sceną ażeby zająć 
w liczbie śpiewaczek zaszczytne stanowisko. W ka­
żdym razie, p. Vauzini jest nieodzowną w składzie 
tutejszej trupy włoskiej osobą: świetny jej udział w 
„Fauście”, „Łucji” i godna pochwały egzekucja par- 
tji sopranowej w „W eselu F igara”, są tego wymo­
wnym dowodem.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,

(In Et Grudnia.
Postanowienie Namiestnika K rólestwa z dnia 8 

(20) Listopada r. b. o Pensjach Em erytalnych i do­
datkach do nich, zamieszczone je s t w osobnym dodat­
ku do dzisiejszego numeru.

Kom isja Likwidacyjna w Królestwie Tolskiem, p o ­
daje do powszechnej w iadomości, iż w ynagrodzenia li-

Oczekując z wielką niecierpliwością na przedsta­
wienie „Hugonotów” , tego arcydzieła dramatycznej 
muzyki, musimy wyrazić szczery żal, iż ustawiczne 
przeszkody, wynikające z słabości lub chwilowej nie­
dyspozycji śpiewaczek tutejszych, nie dozwalają ope­
rze miejscowej ważyć się na świetniejsze czyny, niż 
ekspozycja „Orfeusza”, „Dziesięciu Cór” i „Dzwon­
ka”, które to operetki stanowią obecnie zaczarowane 
kółko dla śpiewaków tutejszych. Słabość p. Kwie­
cińskiej, pozbawia nas „Violet,ty” , a niedawno znowu 
z powodu choroby p. Dowiakowskiei, musieliśmy wy­
słuchać „Orfeusza” zam iast „Łucji”, w której rolę 
E dgara tak sympatycznie śpiewa Filleborn, skazany 
na bezczyuność z powodu tych dublowanych słabo­
ści... Dla czego nik t z trupy włoskiej nigdy nie cho­
ruje? czemu tam rzadko, chyba wyjątkowo, zdarzy 
się jakaś zmiana w zapowiedziauem widowisku... Oto 
dla tego, że artyści tej trupy, czują ważność przyję­
tego obowiązku i szanując zdrowie, krzepią swe siły 
w w ytrwałej a ciągłej pracy. Praw da, że są  dobrze 
wynagradzani, lecz i dobrze pracują za tol N akc- 
niee, takie częste chore by znaczniejszych osób per­
sonelu, nie tylko zawodzą oczekiwania widzów, lec i 
i Dyrekcji przynoszą dotkliwą stra tę—albowiem 300 
rubli zebrane z przedstaw ienia „O rfeusza” , nie wy­
nagrodzą jej 700 lub więcej może, k tóre  sprowadzi­
łaby kasie „Ł ucja z Lam erm ooru” .

Onegdaj, na scenie wielkiego teatru  przedstawiono 
dawno i z upragnieniem oczekiwaną komedję „Syna 
Giboyera” . Widowisko to sprowadziło tłum y publicz-
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kw idacyjne: w ilości rsr. 2 0 ,6 1 6  kop. 97, p rzypadające 
n a  mocy rozporządzenia K om isji z dnia 16 (2 8 )  G r u ­
dn ia  r. b D om inikow i Rzew uskiem u , w łaścicielow i 
dóbr Bielec, położonych w G ubern ji L ubelsk iej, P o w ie ­
cie K rasno iław skim , Gminie K um ów , w ysiane zostało  
do K asy  P ow iatu  L ubelskiego, celem w y p ła ty  kom u na­
leży ;— w ilości rs r . 8 ,756  kop. 32 , przypadające n a  m o­
cy rozporządzenia K omisji z dnia 16 (2 8 ) G rudnia  r . b. 
F ranciszkow i G órskiemu , w łaścicielow i dóbr Ł ąkoszyn  
(L e  szczynek), położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P o  
w iecie G ostyńskim , G m inie K u tno , w ysłane zostało  do 

■Kasy P ow ia tu  W arszaw skiego, celem w y p ła ty  komu 
należy; -  w  ilości rs. 4 ,0 3 6  kop. 99 , p rzypadające na 
m ocy rozporządzenia Komisji z d . 1 6  (2 8 ) G rudn ia  r. b. 
L eopoldow i Czaplickiemu , w łaścicielow i dób r Ł apczy- 
n a-w o la , położonych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie  
O poczyńskim , G m inie L apczyna-w ola , w ysłane zostało  
do Ka3y P o w ia tu  R adom skiego, celem w ypła ty  kom u 
n a leży ;— w ilości rs r. 3 ,3 4 6  kop. 7 3 , przypadające na 
mocy rozporządzenia K omisji z dnia 16 (2 8 ) G rudn ia  r. 
b. P io trow i M ierzejewskiemu , w łaścicielow i dóbr G a- 
rachw osty , położonych w G ubern ji L ubelskiej, P o w ie ­
cie B ialskim  G m inie G uszlew ,w ysłane zostało  do K asy 
P o w ia tu  Siedm ckiego, celem w yplu ty  komu należy; — w 
ilości rsr. 126 kop. 50 , przypadające na  mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dn ia  16 (2 8 ) G rudn ia  r. b. P aw io w i 
Jabłońskiemu  i Józefow i W olskiemu , w łaścicielom  
d ó b r R adw an B , położonych w G ubernji R adom skiej, 
Pow iecie  O poczyńsk im , Gminie T ro janow ie , w ysłane 
zostało  do K asy Pow iatu Gadom skiego, celem w yp ła ty  
kom u należy; — w ilości rs r. 2 5 ,3 5 6  k. 34 , p rzy p ad a ją ­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  16 (2 8 ) G ru ­
dn ia  r. b. M ichałow i Staniukowiczowi, w łaścicielow i 
dób r donacyjnyeli M iętne, położonych w Gub. L ubelskiej, 
Pow iecie  Łukow skim , G m inie W ola R ębkow ska, w y s ia ­
ne zostało do-K asy P ow ia tu  Siedleckiego, celem w ypła ty  
kom u należy;.— w ilości rsr. 4 ,4 9 5  kop. 33, przypadające 
n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 16 (2 8 ) G ru  
dn ia  r. b. E w ie Popiel, w łaścicielce dób r T r/e b u c z , p o ­
łożonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie S ta n i­
sław ow skim , G m inie S ino lęka , w ysłane zostało  do K asy 
P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty  kom u należy; 
—  w ilości rs. 4 ,17  6 kop. 66 , p rzypadające  n a  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  16 (2 8 ) G rudn ia  r . b. 
B aronow i M ikołajow i K o r f , w łaścicielow i dóbr R ad za­
nów , położonych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie 
R adom skim , G m inie R adzanów , w ysłano zostało  do 
K asy  P ow iatu  R adom skiego, celem w y p ła ty  kom u n a ­
le ż y ;—  w ilości rsr. 249  kop. 33 , p rzypadające n a  mocy 
rozporządzen ia  Komisji z dn ia  16 (2 8 ) G rudn ia  r. b. 
A n ton iem u R udnickiem u , w łaścicielow i d ó b r G ollików , 
po łożonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie K a li­
skim , G m inie K alinow a, w ysłane zostało  do K asy Po­
w ia tu  K aliskiego, celem w yp ła ty  kom u należy; —w ilo­
ści rs. 9 ,509  kop. 57 , p rzypadające  na  mocy rozp o rzą ­
dzenia K omisji z dn ia  16 (2 8 ) G rudn ia  r. b. T adeuszow i 
Kossowskiem u , w łaścicielow i dób r W ojszyce, p o ło żo ­
nych w G ubern ji W arszaw skiej. Pow iecie  G ostyńdcim , 
Gm inie W ojszyce, w ysłane  zostało  do K asy P ow iatu  
W arszaw skiego , celem w ypła ty  komu należy;— w  ilości 
rs . 1 9 ,343  kop. 51 , p rzypadające  na  mocy rozporządze­
n ia  Komisji z dnia 16 (2 8 ) G rudnia  r. b. H rab iem u  
M ikołajow i Walewskiemw , w łaścicielow i dób r C habie- 
lice, położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P ow iecie  
P io trkow sk im , G m inie C habielice, w ysłane zosta ło  do 
K asy  P o w ia tu  K aliskiego, celem w ypła ty  kem u należy; — 
w  ilości rs. 3 ,4 2 6  kop. 17, p rzypadające  na  mocy roz-

ności, zapełniającej wszystkie miejsca i powiodło się 
bardzo. Nie mając w zwyczaju dawać rozbioru sztu­
ki ani oceniać gry artystów po pierwszej reprezenta­
cji,—ograniczamy się tylko zanotowaniem przedsta­
wienia ,,Syna Giboyera” w dzisiejszej kronice naszej; 
■wkrótce jednakże, poświęcimy tej sztuce obszerniej­
sze słowo. Dała ona ssposobność nie tylko pierwszo­
rzędnym, lecz i młodym artystom, wchodzącym do 
jej licznego personelu, szczególnego odznaczenia sig 
i wykazania zrobionego w sztuce postępu i z tej g łó ­
wnie przyczyny zasługuje na szczególniejszą uwagę 
krytyki; sam i jej treść albowiem, osnuta na iieach  
obcych naszemu ustrojowi społecznemu, nie tyle dla 
nas ważna. Mniemalibyśmy jednak, że „Syn Gibo­
yera” zyskałby wiele na pewnej, zręcznie dopełnionej 
abrewiacji zbytecznych fra zesó w -i na przeniesieniu 
go do teatru Rozmaitości—gdzie przecież i takie, jak 
„Szklanka wody” komedje, wygodnie mieścić się 
muszą.

Wczorajsze przedstawienie „Faworyty” w wielkim 
teatrze, było nowym tryumfem p. Rota, którego głos 
i metoda czarują rozentuzjazmowanych słuchaczy; 
w Rozmaitości zaś „Fortepian Berty” brzmiał prze­
ślicznie pod grą p. Bakalowicz i Tatarkiewicz i, a 
„Przysięga Horacego” dała sposobność p. Borkow­
skiej powtórnie i z powodzemem wystąpić w tej ma­
łej lecz sympatycznej roli. A l.

porządzenia Kom isji z d. 16 (2 8 ) G rudn ia  r. b . Leopol 
dow i D ębickiemu , w łaścicielow i dóbr Gozdów, po łożo ­
nych w G ubern ji W arszaw skiej, Powiecie Łęczyckim , 
G m inie B ia ła , w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  W a r ­
szaw skiego, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości rsr. 
1 1 ,458 kop. 34 , p rzypadające na mocy rozporządzenia 
K om isji z d. 16 (2 8 ) G rudn ia  r  b. Józefie Biernackiej, 
w łaścicielce dóbr M aików  Cielecki, położonych w G ub . 
W arszaw skiej, P ow . K aliskim , G m inie B artochów , w y­
siane  zostało  do Kasy P ow iatu  K aliskiego, celem w y­
p ła ty  komu należy; — w ilości r  r . 8 ,0 3 5  kop. 1, p rzy ­
padające na mocy rozporządzenia  Komisji z dnia 16 (28 ) 
G ru d n ia  r. b. Lucjanow i Orpiszewskiemu, w łaścic ie­
lowi dóbr K łu b k a  i K rzew ie, położonych w G ubernji 
W arszaw skiej, Pow iecie W łocław skim , Gminie K łubka, 
w ysłane zostało  do Kasy P o w ia tu  W arszaw skiego, c e ­
lem w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilości rsr. 5 ,7 1 2  kop. 12, 
p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 
(2 8 ) G ru d n ia  r. b. Kazim ierzow i Kęszyckiemu , w łaśc i­
cielowi dóbr G ajew niki, położonych w  G ubern ji W ar 
szaw skiej, Pow iecie Sieradzkim , Gm inie Z duńska-W ola , 
w ysłane zostało  do K asy P ow ia tu  K aliskiego, celem w y­
p ła ty  kom  i należy.

W arszawski Ober Policmajster. — W  pow qjan iu  3ię 
do istn iejących przepisów  policyjnych, zabran iających  
chodzenia po mieście w porze nocnej, osobom  nieopa 
trzonym  w stos w ne pozw olenia, zaw iadam ia mieszkań 
ców, że od dn ia  1 (1 3 )  stycznia 1867 r., b ile ty  na  wolne 
chodzenie po godzinie 12-ej w nocy, w ydaw ane będą 
n a  pap ierze k Jo ru  żółtego lite ram i czarnem i d rnkow a- 
ne. U przedzam  zatem  osoby in teresow ane, iż w ym ia­
na  biletów , w  czasie od dnia 20  g rudn ia  (1 stycznia) 
18 66 /7  do 1 (1 3 )  stycznia 1867 r., dokonaną być w in ­
na; po tym  bowiem term inie, n ik t za daw nym  biletem  od 
godziny 12-ej po północy, chodzić nie będzie m iał p ra ­
w a. D la  u ła tw ien ia  zaś tej w ym iany, b ilety  przyjm o­
w ane będą każdodziennie w  kancelarji v ice dy rek to ra  
zarządu policji od godziny 9 oj rano  do 12-ej w p o łu ­
dnie, a  w ydaw ane od g>dziny 3-ej do 5 ej po po łudn iu .

Centralne biuro spółki nabywających dobra w za­
chodnich gubernjach, nu sku tek  po lecenia m in istra  
dób r rządow ych, 1-go listopada r. b , rozpocząw szy swe 
czynności, podaje do powszechnej w iadom ości co n astę ­
p u je : 1) U dzielony ze strony  rządu  spó łce k ap ita ł z a ­
kładow y pięć miljonów  rub li srebrnych w pięeiopro- 

; centow ych biletach bankow ych, deponow any je s t w b an ­
ku p aństw a  na rachunek  spółki.*’ 2) Ze strony m ini­
ste rs tw a  finansów  w ydane ju ż  zostało  rozporządzenie 
w zględem  przelan ia  na cen tralne b iuro  procentów , przy­
padających do powyższego k ap ita łu  od 1-go zeszłego 
w rześnia. 3) P rócz  tego, na  zasadzie ustępu 8-go u s ta ­
w y, m inister dób r rządow ych uzna ł możność w yzna­
czenia d la  u ła tw ien ia  początkow ych czynności spółki — 
5 2 7 ,0 0 0  rub li. 4 ) N ajw yżej zatw ierdzoną w  dniu 5 
s ierpn ia  decyzją kom itetu  m in istrów , pierw sza serja  li- 

' stów  zastaw nych  zakreśloną zosta ła  na 5 ,0 0 0 ,0 0 0  rub li, 
a  zarazem , dla dogodności pierw szych nabyw ców  dóbr 
w zachodnich gubern jach , postanow iono u Izielać po­
życzki z tej serji gotow izną w w ysokości nom inalnej 
w artości listów  zastaw nych. P ra w o  pozyskania na tej 
zasadzie pożyczek z pierwszej serji listów  zastaw nych 
służy  pierw szym  nabyw com  dób r pod ług  kolei zanoszo­
nych podań  o udzielenie pożyczek, na  m ocy następnych 
przepisów . 5) Pożyczki na  dob ra , nabyw ane przez 
osoby, k tó re  uzyskały  z m inisterstw a dóbr rządow ych 
upow ażnien ia  na  kupno dóbr w zachodnim  k ra ju  z p o ­
m ocą od rządu , udzielane będą dw a razy  na rok, m ia­
nowicie: 1-go stycznia i 1-go lipca. 6) P rag n ący  o trzy ­
m ać pożyczkę m ają  udaw ać się z podaniam i, stosow nie 
do tego gdzie są  położone nabyw ane dobra, do kijow ­
skiej a lbo  wileńskiej kasy  pożyczkowej — dla pozyskania 
pożyczki z styczniow ej emisji listów  zastaw nych — n a j­
dalej 1-go listopada, a dla pozyskania pożyczki z lipco­
wej emisji — najdalej 1-go m aja. P rzy  tych podaniach 
m ają  być dołączano w ym agane w a rt. 1 3 ustaw y  spółk i 
w iadom ości i dow ody. 7 ) Z pow odu niem ożności p rzy ­
stąp ien ia  do stanow czego uorganizow ania m iejscowych 
kas pożyczkow ych w  K ijow ie i W ilnie przed lu tym  ro ­
ku przyszłego 1867 , udzielanie pożyczek z ścisłem  za­
chow aniem  przepisanego w  ustaw ie spó łk i porządku, 
n as tąp ić  może dopiero  w miesiącu lipcu 18B7 roku. 
Tym czasem , w raz ie  naglącej potrzeby niezw łocznego 
udzielenia pożyczek nabyw com  dóbr w zachodnich gu ­
bernjach, którzy , stargów aw szy  dobra , zobow iązali się 
um ow am i do stanow czego kupna  d ó b r przed lipcem  
1867 roku , najw yżej dozw olonem  zostało  rozpoznaw a­
nie podań i udzielanie żądanych pożyczek na  zasadach 
n as tęp u jący ch : a) P rag n ący  pozyskać pożyczkę n a  n a ­
byw ane d ob ra  w  zachodnich gubern jach , k tórzy  na m o­
cy um ów , zeznanych w łaściw ym  porządkiem  przed 1-m 
lis to p ad a  r. b ., zobow iązali się do zawmrcia stanow cze­
go ak tu  k upna  p rzed  lipcem  1867  roku , m ają  udać się 
o udzielenie pożyczki z p ro śbą  do m iejscowego je n e ra ł-

g u b ern a to ra  najdalej do 20-go stycznia roku  przyszłego 
1867  i do łączyć w oryginale  pom ienioną um ow ę, oraz 
w ym agane w a rt. 13-ym  ustaw y w iadom ości i dow ody. 
Uwaga. W  raz ie  niem ożności uzyskania przed 20  sty ­
cznia 1867  roku  w ym aganego art. 13-ym  ustaw y św ia ­
dectw a izby cyw ilnej, wolno jest złożyć takow e oddziel­
nie, najdalej w szakże do 20-go  lu tego, b) Je n e ra l-g u - 
bernato row ie, po ustanow ieniu  do tych podań w ysoko­
ści pożyczki z zastosow aniem  się do ustaw y spó łk i, 
wnioski sw e, w raz z w iadom ościam i i dow odam i doty- 
czącemi nabyw anych  dóbr, p rzesy łają  do centralnego 
b iu ra  spó łk i, z którego udzielone zostaną pożyczki 
w sposób przep isany  u staw ą spółki. 8 ) O spos >bie 
udzielania pożyczek na d ob ra  sprzedaw ane przez licy ta­
cję, będzie w swoim czasie ogłoszonem  o d d .ie ln ie .— 
P rezes G lebow.— C złonkow ie: B n in , Kirejew, L e śn i­
ków, Szam szin i Szuk. (R u s . In w .)

DZIAŁ KIEUIIZĘDOWY 
W arszawa,

(lilia i *  €*ru«In!a.
Dzienniki zagraniczne poświąteczne nie są 

zbyt bogate w wiadomości. L a  France  donosi, 
na podstawie listów z Rzymu, że  papież obsta­
je przy żądaniu unieważnienia uchwały parla­
mentu włoskiego, k tira  uznał i Rzym za stolicę 
W łoch. Tenże dziennik zapewnia, że projekt 
reorganizacji armji fr.uieuzkiej, napotykający 
tak powszechną opozycję, w radzie stanu uległ 
ważnym zmianom.

Z powodu oświadczenia cesarza austrjackie- 
go deputacji sejmu węgierskiego, która dorę­
czyła mu adres, że na ten ostatni udzieli odpo­
wiedź w reskrypcie królewskim, należy się spo­
dziewać, że ułożenie tego reskryptu da powód 
do kilku przynajmniej posiedzeń rady gtbineto- 
wej, w skutku czego przesilenie ministerstwa w 
w Wiedniu zostanie na jakiś czas wstrzymane. 
Czy życzenia węgrów zostaną zaspokojone, tego 
przewidzieć nie m >żna. D ie Fresse podaje po­
głoskę, jakoby sejmy węgierski i kroacki miały 
teraz zostać rozwiązane,' ale sama nie daje jej 
wiary; za to stanowczo potwierdza wieść pusz­
czoną przez N .f r .  Fresse, którą w swoim cza­
sie zamieściliśmy, jakoby wkrótce miała być 
zwołana nowa rada państwa w rodzaju zgro- 
ma lżenia ustawodawczego, do uregulowania 
kwestij konstytucyjnych. Tymczasem, jeżeli wie­
rzyć dziennikowi prażskiemu N arodzie Listy, 
jedno z życz ń czecliów, mianowicie co do koro­
nowania się cesarza austijackiego koroną Św- 
W acława, zostanie spełnione.

Położenie Porty coraz staje się groźniejszem- 
Wojska tureckie na w. Kandji poniosły, jak 
donosiliśmy, znaczną porażkę pod Kares, 
skutku czego, wybuch przesilenia na W scho­
dzie sta ł się prawdopodobniejszym. W  Tesalji 
116  gmin wymówiło posłuszeństwo rządowi tu­
reckiemu; w prowin cjach na półuocy panuje ta ­
kie wrzenie, iż Porta zmuszona b iła  skoncen­
trować wojska na grani y  Czarnogórza; na spo- 
kojność na Libanie, także rachować nie można. 
Do tego należy dołączyć zawikłania z Grecją 
i z W łochami z powodu statku Frincipe To- 
masso. W szystko to budzi obawy o przyszłość 
Turcji, tembardziej, że Anglja, jak można w no­
sić z Tiniesa, sprzyja więcej grekom niż tur- 
kom, a i w przychyl nem usposobieniu dla Por­
ty cesarza Napoleona III, jak okazuje się ze 
sprawozdania Monitora o posłuchaniu udzielo- 
iiem Dżemil-bejowi, zaszła pewna zmiana.

Paryzki dziennik Liberte, zapewnia, że w Hi- 
szpanji zamach stanu jest nieunikniony. N ie­
zgoda w łonie rządu przybrała charakter mini­
sterialnego przesilenia, a członkom obecnego 
gabinetu, przywiązanym do tradycij konstytu­
cyjnych, pomimo ich wstecznych dążeń, nie po­
zostaje nic prócz usunięcia się o l  władzy. Pra­
wdopodobnie n i czele nowego gabinetu, czysto 
absolutystycznego, staną, jenerał Pezuela, obecny 
gubernator Madrytu, i Gonzales Bravo.



P r a sa  p ru sk a  od pe wnego c a su  zajm uje s ię  
k w e stją  atryb ucij p r z y sz łe g o  p arlam en tu  p ó łn o -  
cn o -n ie m iec k ie g o . P o n iew a ż p arlam en t te n  m a  
u ch w a la ć  k o n ty n g e n s w ojsk ow y  i  norm alny  b u ­
d ż e t  w y d z ia łu  w ojn y , oraz ro z strz y g a ć  k w e stje  
h a n d lo w e i c e ln e , sejm ow i p ru sk iem u  p o z o sta ­
n ie  do u c h w a lo n a  ty lk o  b u d że t n iep o lity czn y .
Z  teg o  p ow od u  n iek tó re  d z ien n ik i p ru sk ie  ż ą ­
d ają , aby w szy scy  d ep u tow an i sejm u  p ru sk iego  
w e sz li  do sk ła d u  p arlam en tu  p ó ło o c n o -n ie m ie -  
ck ieg o , a  p ru sk a  izb a  d ep u to w a n y ch  w p raw ie  
w y b o rczem  do teg o  p arlam en tu  z a m ie śc iła  w a ­
ru n ek , ż e  jego  u ch w a ły  w k racza jące  w a tryb u -  
cje sejm u  p ru sk ieg o , o ty le  ty lk o  b ęd ą  w a żn e,
0  i le  zy sk a ją  za tw ierd zen ie  te g o  o sta tn ieg o . 
J e s t  to  k w estja , k tó ra  m oże  w y w o ła ć  ż y w e  ro z­
p ra w y  w  se jm ie  p ru sk im .

Wiadomości telegraficzne.
* H an ow er . 2 7  gru dn ia . H annoversche Courier 

donosi: Deputacja oficerów hanowerskich wróciła  
z Wiednia. Król Jerzy udziela uwolnienie od służby  
każdemu oficerowi, który sobie tego życzy. Jenerał 
Arentschild został upoważniony do wygotowania ate- 
statów  o dymisji. (W olffs T. B .)

* B u kareszt, 2 d  gru dnia . Na dzisiejszem  posie­
dzeniu zgrem adzenia prawodawczego rozpoczęły się 
rozprawy nad projektem adresu, który jest zredago­
wany w duchu ze wszech miar lojalDym. (T a m ie ) .

*  M a d ry t, 21  gru dn ia . Gazet". m adrycka  ogłasza  
dekret królewski, polecający zreorganizowanie p u ł­
ku piechoty Bailen, który był rozwiązany. ( Cor. H av.

*  ^ K on stan tyn opol, 2 5  g ru d n ia .  Przewódcy druzów
1 beduinów w Hauran złożyli broń. ( C orr. B iirr .)

*  Triest, 2 7  grudnia . Poczta lewancka donosi z 
Aten pod dniem 22 b. m : Obiegają tu pogłoski o 
blizkiej interwencji jednego z wielkich mocarstw w 
sprawie Kandji. Odjazd króla do Danji nastąpi praw­
dopodobnie w końcu lutego. ( Wolffs. T . B .)

* K on stan tyn opol, 2 2  g ru d n ia . Poseł Bucnary 
przybędzie wkrótce do Konstantynopola. Aali-pasza  
zaj rotestował u posła angiehkicgo przeciwko prze­
wożeniu zbiegów kardjockich przez parostatek wo­
jenny angielski. Admirał amerykański odniósł się do 
rządu swojego z prośbą o pozwolenie użycia jednego  
statku do podobnego celu. (T am ie .)

* ( T i m e s  o m e m o r j a l e  p a p i e z k i m . )  B er­
liński korespondent Tim esa, daje niektóre wyciągi z 
memorjału papiezkiego o mniemanych prześladowa­
niach kościoła katolickiego w Rosji i Polsce, ale wca­

le  nie podlega wpływowi wszystkich przesad tego opo­
wiadania. „Przez tysiąc lat”, powiada on pomiędzy 
irnenń „papieże, pod f ozorem że srm i tylko byli de- 
pozytarjuszami i rozdawacami prawdy, domagali się 
prawa, lub przynajmniej uświęcili zwyczaj, popełnia­
nia wszelkiego rodzaju okrucieństw, przeciwko tym 
wszystkim , którzy byli o tyle zuchwali, iż 'wygłaszali 
inne zdania. Okrucieństwa popełnione w Hiszpanji 
przez ich adeptów, trzydziestoletnia wojna w jaką  
pogiążyli Niemcy, postępowanie ich względem  kalwi­
nów w ich W łoszech, a nawet przed kilkoma laty spra­
wa biednego dziecka żydowskiego, Mortary, porwane­
go rodzicom i zamkniętego w klasztorze —dla czego  
papież nie przypomina sobie tych wszystkich i wiciu in­
nych dowidów zasad panujących wr jego kościele, kie­
dy oskarża kogo innego o okrutność. Kościół ruski, ró­
wnież jak i papiezki, i z równem prawem, utrzymuje 
iż jest jedyną drogą do zbawienia. Jeżeli jeden u- 
sprawiedliwiony jest za to że ucieka się do siły  dla 
propagowania swych nauk zbawiennych, również u- 
sprawiedliwiony jest i drugi. Niech papież naprzód 
napomni monai chów' katolickich krajów, gdzie tole­
rancja religijna nie została wprowadzona przez w yż­
szą cywilizację; niech im zaleci aby cofnęli wszystkie 
ograniczenia jakie istnieją co do sprawowania u rzę­
dów przez osoby wyznania protestanckiego i co 
do kościoła protestanckiego, a natenczas dopiero bę­
dzie m ógł się skarżyć o krzywdy wyrządzone jego  
kościołowi, wzywając święte imię tego, który nigdy 
nie wybierał ani papieży, ani patrjarchów na swych 
namiestaików na ziem i.”

* ( W y  p a (1k i). W dniu wczorajszym, Jan Zynali 
subjekt kupiecki, zam ieszkały pod Nr. 4 6 8 /9  przy ulicy 
Senatorskiej, przez poderżnięcie gardła brzytw ą w sw o­
im mieszkaniu życie sobie odebrał; tenże sam człowiek  
jeszcze w  miesiącu sierpniu r. b. w  podobnyż sposób dla 
ocebiania  życia, poderżnął sobie gardło, lecz natych­
m iast spostrzeżony, po podaniu mu spiesznego ratunku,

odwieziony został na kurację do szpitala św. Ducha, 
gdzie zo taw ał do d. 8 (2 0 ) b. m i r. zkąd następnie 
wypisawszy się, w  d n i u ,  wczorajszym odebrał sobie życie. 
— T egoż dnia, Marjanna Nowakowska wyrobnica, lat 
46  wieku licząca pod N 2 6 9 4  przy ulicy Furmańskiej 
zam ieszkała, nagle zmarła; zwłoki _,ej zabezpieczono na 
miejscu do zejścia sądow ego.

* ( S t a n  z d r o w i a  k s i ę c i a  G o r c z a k o w a ) .  
Petersburg, 14 ( 2 6 )  gru dn ia . Stan zdrowia wice-kan- 
clerza księcia G orczawowa budził w ostatnich czasach 
dość wielkie obaw y, lecz ostatni buletyn, podpisany 
przez lekarzy, którzy go leczą, jest bardziej uspokaja­

jący. (W ecz. G-az)
* (W  y j a z d k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  h e s k i e g o ) .  

C currier E u sse  donosi, że jego w ielko-książęca wyso­
kość książę Aleksander heski, brat Najjaśniejszej Cesa­
rzowej, wyjechał z Petersburga do Darmsztadu. Jego  
wysokość przepędził przeszło dwa miesiące przy dworze 
naszym, gdzie książę, który dowodził niegdyś pierwszą  
brygadą jazdy gwardji, ma wielu przyjaciół. Książę 
A leksander heski, ozdobiony krzyżem św. Jerzego 3 ej 
klasy za w aleczność okazaną przez niego w bitwie pod 
M agenta, gdzie trzymając w ręku sztandar swego pułku  
austrjaekiego, przełamał środek armji francuzkiej, ma 
stopień jenerał-lejtnanta w służbie ruskiej i jest szefem  
pułku borisoglebskiego ułanów; liczy się on także w puł­
ku kaw alergardów. Obok tego, książę Aleksander jest 
jenerałem piechoty wojsk heskich (W e  Z. G a z.)

* ( W y j a z d  k s i ę c i a  B a r j  a t y ó s k i e g o  do  
B e r  1 i n  a). W ielki koniuszy, ks:ążę W łodzim ierz Iw a­
now icz Barjatyński, wyjechał z Petersburga do Berlina, 
gdzi e zamierza przepędzić kilka dni wraz ze swym b la ­
tem, księciem A lek andrem Iwanowiczem  Barjatyóskim, 
jene rał-feklm orszałkiem, byłym namiestnikiem kaukaz-
kim. (W ecz. G az.)

Austrja.
* ( S e j m y  i r a d a  p a ń s t w a ) .  H ie  Ire sse  pi­

sze pod dniem 26-ym  b. m.: Po ukończeniu posie­
dzenia rady m inistiów, które odbyło się dziś pod 
bezpośrednią prezydencją cesarza, rozeszła się po­
głoska, że postanowiono rozwiązać sejmy węgierski 
i chorwacki i zwołać reprezentację krajów położo­
nych z tej strony Litawy. Dowiadujemy się, że po­
głoska ta, przynajmniej co się tyczy pierwszej jej czę­
śc i, mianowicie rozwiązania obu sejmów zalitawskich, 
pozbawiona jest wszelkiej zasady. Nie powzięto by­
najmniej postanowienia tak wielkiej doniosłości. D a­
leko prawdopodobniejszą jest druga część tej pogło­
ski, mianowicie co do zwołania reprezentacji krajów 
położonych z tej strony Litawy. Jak nas zapewnia­
ją, dzisiejsza narada ministerjalna roztrząsała wszech­
stronnie formę i warunki, pod jakiemi ma by ć zwo 
Jana i ada państwa, i nie ulega wątpliwości, że 
wkrótce ogłoszony zostanie patent cesarski, zwołują­
cy tę radę. N iektórzy powiadają, że ogłoszenie to 
nastąpi 31-go grudnia, inni zaś wyznaczają na to

o.cri stv ć .żn i« : naioelednieisi nareszcie powiada-
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dzień 2-gi stycznia; najoględniejsi nareszcie powiada 
ją, że ogłoszenie to mieć będzie m iejste w pierwszej 
połowie przyszłego miesiąca. W  takim razie repre­
zentacja państwa, pochodząca z nowych (ewentual­
nie z bezpośrednich) wyborów, zgromadzi się w cią­
gu marca lub na początku kwietnia roku przyszłego.

* ( K w e s t j a  c z e s k a ) .  Zdaje się, że rząd au- 
strjacki chce dać czechom zadosyćuczynienie w ten 
sposób, że w Pradze odbędzie się koronacja cesarza 
na króla czeskiego, albowiem N a ro d n i lis ty  donoszą, 
że wydano rozporządzenia, ażeby do czerwca roku 
przyszłego porobiono na Hradszynie wTszelkie przy­
gotowania do uroczystości koronacyjnej. Poraieuione 
pismo czeskie dodaje do tej wiadomości uwagę sar­
kastyczną, z której wyprowadzić można ten wniosek, 
że czechom nie wiele chodzi o uroczystość korona­
cyjną. jeżeli nie zostaną jednocześnie przywrócone 
w całej rozciągłości dawne ich prawa narodowe.

(N ordd . A . Z .)
* ( Z a p r z e c z e n i e )  Wien. Z . z 27-go b. m. pi- 

sze: Jesteśm y upoważnieni do stanowczego oświad­
czenia, że wiadomość podana w numerze porannym  
Neuc f r .  Presse  z 25-go b. m. o sporze wynikłym ja­
koby pomiędzy feldm. por. baronem Kussewicem  i 
hr Jerzym Jellaczicem , okazuje się jako zmyślenie 
już z tego faktu niezawodnego, że obaj ci panowie, 
nie oddając sobie wzajemnie wizyt, nie m ieli wcale 
sposobności do rozmawiania z sobą.

Francja.
* (S t a t k i p r z e w o z o w e ) .  Z wiadomości o- 

trzymanych z różnych portów wojennych okazuje się, 
iż parostatki przewozowe D uran ce, G ironde, N ievre, 
A veyron , D rom e. E u re , Aube, Saone, Yonne  i G a ­
ronne  odpłynęły w podróż do Vera-Gruz. Inne sta­
tki przeznaczone do przewiezienia wojsk francuzkich

z Meksyku, odpłyną k o lejn o 'w  niezadługim  bardzo
czasie. (L a  P a t r )

* ( K s i ą ż ę  M e t e r u i c h), o którym dzienniki 
donosiły, że nie będzie obecnym na noworocznem  
przyjęciu ciała dyplomatycznego w pałacu tuileryj- 
skim, powróci przeciwnie na tę uroczystość do Pary­
ża. (L a  F r.).

* ( A m b a s a d o r  t u r e c k i . )  Krótka odpowiedź, 
jaką cesarz Napoleon dał na przemowę ambasadora 
tureckiego, mianą przy doręczeniu przez tego dyplo­
m atę jego listów wierzytelnych, prowadzi do wniosku, 
że w Paryżu także przygotowuje się zmiana w poli­
tyce, jakiej trzymano się tam w ostatnich czasach 
względem kwestji wschodniej, która to zmiana przy­
czyniłaby się do utrzymania ; okoju powszechnego. 
Zauw ażano, że podczas gdy M onitor  ogłosił in  exten- 
so mową jenerała D ix’a i odpowiedź na nią cesarza, 
toż pismo dołączyło po mowie Dżemila-paszy po pro­
stu te wyiazy: „Cesarz odpowiedział jego ekscelencji 
w kilku wyrazach pełnych życzliwości.” (N o rd )

Hiszpanja.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l  n e). Z roz­

maitych wiadomości okazuje się, że w Madrycie 
przewidywane jest przesilenie ministerjalne. Ci z po­
m iędzy członków gabinetu, którzy trzymają się je sz ­
cze tradycij konstytucyjnych, mają być usunięci i za­
stąpieni przez bezwarunkowych absolutystów, jakim i 
są między innymi pp. Gonzalez Bravo i jenerał Pe- 
guela, gubernator Madrytu. Powiadają, że królowa 
zgadza się na podobne zmiany w m inisterstwie.
( N o rd d . A . Z .)

Frusy.
* ( Z w i ą z e k  p ó ł n o c n o  - n i e m i e c k i .  — 

H r .  B i s m a r c k ) .  B erlin , 2 7  gru dn ia . W yszły  
w tej chwili numer Prov. Corr. ogłasza w streszcze­
niu przepisy w przedmiocie wyborów do parlamentu 
czyli sejmu północno niem ieckiego, oraz szczegóły o 
okręgach wyborczych. Co się tyczy konferencji peł­
nomocników rządów pólnocuo-niemieckich, tenże or­
gan pisze, że odbywają oni regularnie od ló -g o  b. m. 
swe posiedzenia. Pełnom ocnicy owi mogli poczer- 
pnąć z daty chczasowych narad przekonanie o nieza- 
chwianem postanowieniu rządu pruskiego przeprowa­
dzenia tego, co uważa za niezbędne dla zadosyć u- 
czynienia wspólnym wymaganiom narodowym, z ua- 
leżytem  atoli uwzględnieniem położenia swych sprzy­
mierzeńców związkowych. Członkowie konferencji, 
którzy z powodu świąt Bożego Narodzenia powyje­
żdżali do swych krajów rodzinnych, powinniby tu  
wrócić z rozległem  od swych rządów upoważnieniem  
do szybkiego poparcia wspólnego zadania. R ychłe  
porozumienie co do projektu ustawy spodziewane jest  
z tem większą pewnością, że ma nastąpić wkrótce 
rozpisanie wyborów i bezpośrednie potem zw ołanie 
parlamentu, czyli sejmu związkowego.— Hr. Bismarck, 
prezes ministrów pruskich, którego siły tak fizyczne 
jak i intellektualne, wyszły znowu na jaw po dawne­
mu podczas rozpraw sejmowych ostatnich kilku ty­
godni, poświęca się ze szczególną gorliwością pracy 
około urzeczywistnienia związku północno-niem ie- 
ckiego, który uważany jest słusznie jako jego dzieło. 
Wiadomość, że prezes ministrów ma przedsięwziąść 
wkrótce podróż na południe, jest całkiem  bezzasa­
dna; zamiarem jego jest oddać się dłuższem u wypo­
czynkowi wówczas dopiero, gdy przeprowadzi w zu­
pełności sprawę związku północno-niem ieckiego i je ­
go parlamentu, ( tfo r d d . A . Z .)

Tur oj a.
* ( J ó z e f  K a r  a m ). Najniebezpieczniejszy z 

przeciwników panowania ottom ańskiego, Józef Ku- 
ram, uważa prawdopodobnie chwilę obecną za stoso - 
wną dla przywiedzenia w wykonanie swych planów, 
gdyż wrócił niespodzianie ze swego niedobrowolnego 
wygnania i zam ieszkał w Damaszku, w domu Abd el- 
Kadera. Ze strony tureckiej zapewniają wprawdzie, 
że wrócił on jedynie dla tego, ażeby poddać się g u ­
bernatorowi tureckiemu Reszydowi paszy; lecz Józef  
Karani poddawał się już tak często, ażeby znowu 
chwycić się za oręż, iż wątpić należy o szczer< ści je ­
go teraźniejszych zapewnień o uczuciach lojalności. 
(N ordd . A . Z )

* ( N i e z a d o w o l n i e n i e k  Donoszą z Belgra­
du. że w prowincjach chrześcjańskich Turcji panuje 
takie niezadowoluieme. iż rząd turecki z usz ny był 
skoncentrować wojska w południowej Hercegowinie 
na granicach Czarnogórza. (L a  Fr.)

Wlooiiy.
* 12  ą d a n i e p a p i e ż a . -  G w a r d j a m i e j-  

s k a). P iszą  z Rzymu,- że papież m iał zażądać zn ie­
sienia przez parlament włoski uchwały uznającej 
Rzym za stolicę królestwa w łoskiego.— Opinione do­
nosi w liście otrzymanym z Rzymu, ze tam organizu  
ją  obecnie gwardję miejską. Obywatele najwięcej od
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dani sprawie papieża, zaciągnięci zostali do tej gwar­
n i .  Zdaje się, iż książę Aldobrandini mianowany bę­
dzie jej dowódzcą. (L a  Fr.) . .

* ( K s i ę g a  z i e l o n a .  P.  T o n ę l i  o). Dzien­
niki włoskie nie ogłosiły jeszcze dokumentów- dyplo­
matycznych składających księgę zieloną przedstawio­
ną parlamentowi florenckiemu. Podług spisu m ate­
riałów zawartych w tym  zbiorze, kwcstja wenecka o- 
bejmuje w sobie *237 stronnic i składa się z 36 aktów 
dyplomatycznych. Pierwszy datuje się z miesiąca 
stycznia 1866 i\, a ostatni z m. października — I ta ­
lie zamieściła korespondencję z Rzymu z następują- 
cemi wiadomościami: Komandor Tonello przesłał swo­
jemu rządowi sprawozdanie z posłuchań u kardynała 
Antonellego i Ojca św. P. Caligaris, jego sekretarz, 
udał się nadzwyczajnym pociągiem do Florencji dla 
odwiezienia tego dokumentu. Papież powiedział, ze 
uważa p Tomdlo nie jako osohę prywatną, ale jako 
posła króla W iktora Emanuela; lecz co do spraw 
specjalnych odnoszących się do jego misji powinien 
tenże, traktować z kardynałem  Antonellim. P. 1 ouello 
miał w istocie z kardynałem  pierwszą konferencję; 
druga odbędzie się dopiero po świętach Bożego Na­
rodzenia. (L a  Fatr.)

* ( B i s k u p i  w ł o s c y . )  Zdaje się ze biskupi wło­
scy, którzy schronili się do Rzymu, nie znajdują aże­
by odezwa wystosowana przez rząd włoski do p ra ła ­
tów, k t ó r z y - opuścili swe djecezje, i wzywająca ich 
do powrotu do swych owczarni, rozciągała się także 
do nich; pisali oni w tym względzie do p. Ricasolego, 
m inister zaś ten odpowiedział im, nie ma tu  ani ka- 
tegorij, ani wyłączeń. Skorzytał on z tej sposobności 
dla wyłuszczenia znowu, z wszelkiemi szczegółami, 
swych doktryn co do wzajemnej wolności państwa i 
kościoła, której to wolności Stany Zjednoczone dają 
tak  piękny przykład. Zwrócił on uwagę na niebez­
pieczeństwo dla kościoła, w obec niepowstrzymanych 
tendencij świata nowoczesnego, wynikające z dążno­
ści do utrzym ania społeczności świeckiej przykutą do 
nieruchomości dogmatu. „Włochy, powiada m im stei, 
chcą wolności zupełnej we wszystkiem i dla wszyst­
kich, w tak rozległej mierze, jak  na to pozwalają m - 
teresa porządku powszechnego.” P. Ricasoli kończy 
swój list zachętą, ażeby biskupi wrócili do swych 
djecezij i dali w ten sposób przykład poszanowania 
dla prawa. (N ord .)

W ycieczka do Rusi Czerwonej.
(Artykuł teu jest wzięty z W a m . Link w.)

O becnie, k ied y  w szy stk ie  m yśli i życzen ia  
nasze  d ą ż ą  do obu d zen ia  ru sk ie j narodow-ości 
w k ra ju , ta k  d łu g o  uciskanym  p rzez ła c iń sk ą  
p ro p ag an d ę , k ażdy  w yraz  pow iedziany  w- tym  
p rzedm iocie , m a szczegó lną  w artość . C zy te ln i­
cy  w jednym  z num erów  naszego  pism a, m ieli 
p o d a n ą  p rześliczn ą  m ow ę, k tó rą  pow iedzia ł p. 
L eb ied in cew , p rzy  o tw arc iu  ru sk ich  s  k ó ł d la  
lu d n o śc i g reck o -u n ick ie j, w ystaw iw szy  w niej 
w yb itn ie  i z ręczn ie  ru sk i c h a ra k te r  ziem i c h e łm ­
sk ie j, k tó ra  oddaw na s ta n o w iła  część R u si 'W ło­
dzim ierza, a dostaw szy  się  pod w ład zę  P o lsk i, 
w ch o d z iła  w sk ła d  R usi C zerw onej, obecnej G a ­
licji w schodniej, i od d z ie liła  się  od niej podczas 
p rz e k sz ta łc a ń  P o lsk i. Z  teg o  s tan o w isk a , z a j­
m ującym  będzie  a r ty k u ł, zam ieszczony poniżej 
p od  pow yższym  ty tu łe m . Jego  a u to r  ( ) p rzed ­
s ięb io rąc  w ycieczkę w 1 8 4 4  ro k u , m ia ł n a  celu  
w yszukan ie  m iejsca  m ias ta  C zerw ieni, w ed łu g  
w sk azań  k ro n ik i W o ły ń sk ie j, czyli Ip a tjew sk ie j 
i po lsk iego  k ro n ik a rz a  D łu g o sza . P rz y  te j spo ­
so b nośc i o p isa ł n ie k tó re  pom nik i ru sk ie j s ta ro ­
ży tnośc i, jak ie  sp o tk a ł po d rodze , w szczególno­
śc i zaś C hełm , i zachow ane w jeg o  okolicy 
sz c z ą tk i s łu p a  D an ie la . O d czasu  jego  w yciecz­
k i m in ę ło  p rz e sz ło  la t  2 0 , i ja k  się zdaje , n ik t 
je sz c z e  po tern  n ie w y k ry ł w tym  w zględzie  nic 
now ego; w szystko  z o s ta ło  po daw nem u, z w y ją t­
k iem  ch y b a  tego , że wT N ow ej A le k sa n d rji czyli 
d aw nych  P u ła w a c h , n ie m a  ju ż  in s ty tu tu  pan ien . 
A r ty k u ł  te n  zam ieszczony w 1 8 4 4  r . w  „ P sz c z o ­
le  P ó łn o c n e j’5 (S ie w ie rn a ja  P c ze ła ), s tan o w i te ­

*) Tajny radca Mikołaj Pawliszczew, natenczas 
członek rady wychowania, au tor „H istorji Polskiej”, 
k tóra do 1861 r. służyła za podręcznik w szkołach 
królestwa polskiego, i „Historycznego a tlam  Rosji” 
zaliczonego do naukowych podręczników zakładów 
wojskowo-naukowych.

ra z  rz a d k o ść  b ib ljograficzną, k tó rą  p o d a je m y , 
w nadzie i zadow oln ien ia  n aszych  czy te ln ik ó w , j

R uś Czerwona — tak nazywam trzy południowo- 
wschodnie powiaty gubernji lubelskiej: krasnostawski, 
hrubieszowski i zamojski, — jes t pozostałością Rusi 
Czerwonej, czyli województwa ruskiego, znanego te ­
raz pod nazwą Galicji.

Je st to ziemia ruska, a mieszkańcy — lusini, nasi 
małorosjanie wołyńscy, czyli połtawsey — wszyscy 
greeko-imici. Pomiędzy nimi rzadko gdzie i to oso- 
bnemi osadami, trafiają się polacy, osiedlem tam przez 
polskich obywateli.

i Dawno miałem chęć zobaczyć ten kraj. Tam jes t 
Chełm, stolica ruskiego króla Daniela, tam są ślady 
m iact, znanych teraz tylko z wzmianek kronikarskich; 
dosyć wymienić W ołyń i Czerwień, które dały nazwę 

! całemu krajowi. Wiadomości historycznych o tym 
kraju jest bardzo mało. Cokolwiek znajduje się w o- 
pisacli starożytnej Polski, ale pisarze polscy, wydoby­
wają z mgły przeszłości tylko pomniki polskiego by- 

j ta ; w części tak być też musi: dla nich historja tego
kra ju  zaczyra się od Kazimierza Wielkiego. O tem
co było przed t ̂ m ślad niknie, a wkrótce może zupeł­
nie zniknie.

Zdarzyła mi się sposobność udania się w interesie 
oświecenia publiezuego do gubernji lubelskiej. Sko­
rzystałem  z niej, żeby choć w przejeździe spojrzeć na 
ocalałe ślady ruskiej starożytności.

Drogę do Lublina zwróciłem na Radom i Puławy, 
nakładając 50 wiorst, ale unikając przez to objazdu, 

l urządzonego na przestrzeni pierwszej stacji poczto- 
! wej, z powodu reperacji szosę. Niezawodnie lepiej 

nadłożyć a nawet dobrze, niż wlec sie po drodze, prze. 
jeżdżalnej tylko kiedy jest sucho. Mimowoli trzeba 
błogosławić troskliwy rząd. Tu zaczęli budować dro­
gi bite dopiero za panowania zmarłego Cesarza A le­
ksandra Pawłowicza; za obecnego pomyślnego pano­
wania (Cesarza Mikołaja I-go), zbudowano do 1,000 
w iorst dróg bitych w różnych kierunkach. Nie dość 
na tem, za staraniem  rządu buduje się kolej żelazna 
z Warszawy do Krakowa, gdzie złączy się z wiedeń­
ską koleją żelazną. Część jej już je s t skończona i n ie­
dawno odbyto po niej jazdę na próbę. Wyjeżdżając 
z m iasta ku rogatkom  jerozolimskim przez aleję, 
gdzie zaczyna się kolej żelazna, nie mogłem nie zwró­
cić uwagi na ruch ożywiający tę  część miasta, nieda­
wno pustą. Była to niedziela; piesi przechodnie snuli 
się tłum nie po alei; powozy wyprzedzały się wzaje­
mnie. Co to będzie, jak kolej żelazna zostanie ukoń­
czona!... Około wspaniałego gmachu, budowanego na 
dworzec, niezawodnie powstanie nowe miasto.

Jedna ty lko rzecz nie rozwesela podróżnego jadą­
cego drogą bitą; rzadkość wsi, ludzi, jednem słowem 
brak życia. Z przeprowadzeniem dróg w prostym 
kierunku, wioski pozostały na boku. Dla tego dro­
ga do Radomia je s t nudna, monotonna, widzi się 
przed sobą, tylko samą białawą, nieskończoną wstęgę 
szosę, a rzadko mija się m ałe wioseczki, bardzo nę­
dznej powierzchowności, które jakoś w dniu mego 
przyjazdu wcale nie odpowiadały strojom mieszkań­
ców. Niebieskie i zielone kapoty na włościanach, 
czepki i różnobarwne wstążki n i  włościankach, zupeł­
nie nie zgadzały się z chatami, Bóg wie jak  zbudo 
wanemi, i nieomal kołysanemi od wiatru Praw ­
da, że stacje przypadają w miastach; ale są to b ru d ­
ne osady żydów, miasteczka ozdobione nazwą miast. 
Widok nieznośny, ale dzięki szybkiej jeździe, prędko 
mijający. Poczty tutejsze są doskonałe, i różnią się 
od naszych głównie tem, że tu  proszą o branie koni, 
a my musimy wypraszać je  u nadzorców stacij. P ra- 
wdaj że opłata za konia dwa razy je s t droższa niż u 
nas; za to choć drogo, ale przyjemnie.

Przyjechałem do Radomia w nocy, a o świcie prze­
prawiałem się już  przez Wisłę. Przy rannej zorzy 
malowniczo rysowały się przedemną Puławy, na w y­
sokim brzegu, z pałacem, wyglądającym z po za drzew 
otaczającego go ogrodu. Zatrzym ałem  się w P u ła ­
wach, przyjechawszy w wilję uroczystego ak tu  w in­
stytucie Aleksaudryńskim.

Puławy, je s t to niewielkie, dość czyste, pomimo lu ­
dności starozakonnej, miasteczko; leży na górzystym 
brzegu Wisły. Łączy się z niemi wiele historycznych 
wspom: ień. Znajdowały się w posiadaniu Tęczyó- 
skich, Sieniawskich, Czartoryskich; przechodzili tu 
nieraz Wisłę przyjaciele i nieprzyjaciele, podczas wo­
jen, jakie charakteryzowały burzliwe istnienie Polski. 
Teraz Puławy nie tem są cenne. W pałacu od prze­
szłego roku mieści się Cesarski Aleksandryński insty­
tu t wychowania panien przeniesiony z Warszawy. 
Lokal jest przepyszny. Z poprzedniego gmachu po­
zostały tylko same mury; wszystko, pod kierunkiem 
samego Namiestnika zostało przebudowane i zastóso- 
wane do potrzeb zakładu, zaszczyconego wysoką opie­

ką Najjaśniejszej Pani. Pałac otoczony jest przepy­
sznym ogro.dem i rozległym parkiem. Trudno by 
wynaleźć lepsze miejsce na zakład taki, ja k  in sty tu t

Byłem na egzaminie publicznym. O grom na sa la  
zapełniona była krewnemi uczennic i gośćmi. Egza­
minowane na ciągnione pytania, na wyrywki, odpo­
wiadały doskonale; na pytania z przedmiotów do o- 
powiaaania, mogły swobodnie odpowiadać po francu- 
zku i po niemiecku, lub p*' rusku. Ale szczytem e- 
gzaminu były muzyka i śpiew; koncerta najnowszych 
kompozytorów, * wyjątki z najlepszych oper, śpiewy 
solowe i chóralne, były wykonane po mistrzowsku. 
W szystko to, niezaprzeczenie, je s t owocem trafnego 
wyboru nauczycieli i nauczycielek, a  jeszcze bardziej 
szczęśliwego wyboru ochmistrzyni. Liczba kandyda­
tek do instytutu, o ile mi wiadomo, przewyższa m o­
żność umieszczenia.

Rozrzewniającym był widok rozdawania nagród za 
postępy w naukach. Z wychodzących pierwsze dw ie1) 
zostały ozdobione cyfrą Najjaśniejszej Pani. Poże­
gnalna mowa inspektora rozczuliła uczennice do łez; 
niektóre płakały głośno, nieudanie; niezawodnie nie 
wiele z nich znajdzie w świecie, taką troskliwą opie­
kę, jaką  tu  były otoczone. Nazwisko pierwszej uczen­
nicy pozostaje na zawsze pamiętnem; na jej cześć, 
przy udziale wszystkich wychowanek i gości, zasadzo­
no drzewo w ogrodzie. Taka zachęcająca nagroda e- 
czekuje i w przyszłości każdą z wychodzących panien, 
otrzym ującą w nagrodę pierwszą cyfrę.

Panny rzymsko-katolickiego wyznania na ten raz 
były obecnemi przy rzadkiej uroczystości — poświę­
cenia nowej cerkwi, urządzonej dla panien praw osła­
wnych w samym pałacu. W idziały one ten wspania- 
ło-pokorny obrzęd, słyszały harmonijne pienia całe­
go chóru śpiewaków, i niezawodnie wiele z nich mo­
gło zrozumieć wymowną mowę, jaką sławny nasz k a ­
znodzieja, arcybiskup warszawski Nikanor, powiedział 
na naukę młodej owczarni prawosławnych.

Z uczuciem czci względem wszystkiego co widzia­
łem, rozstałem  się z instytutem . Oczekując na powóz 
poszedłem ogrodem, i mimowoli zatrzym ałem  się 
koło domku gotyckiego, którego ściany upstrzone są 
odłamkami gmachów, świątyń, grobów różnych naro ­
dów i wieków, poczynając od starożytnego Rzymu ( 3). 
Każda ściana ma swe nazwisko: Rzymska, Długoszo- 
wa, litewska i t. d., a wszystkich je s t ośm. Żeby s ą ­
dzić o autentyczności pomników, potrzebaby mieć pod 
ręką opis domku, a takowego nie ma. Na nieszczę­
ście, wiele egzemplarzy brakuje. Zajęły mą uwagę 
dwa pomniki ruskiej starożytności z nap isam i: a) 
cegła z w ieży D a w e la , wzniesionej przez niego w L u ­
blinie 1244 r.; i b) pięć cegieł 7. Z łotych wrot k i jo ­
wskich. Wieżę Daniela miałem potem zobaczyć; zło­
te zaś wrota kijowskie pobudziły mnie do rozmysłu. 
Tu cegły, a wrota zbudowane są z kamienia; przytem 
cegła z czasów Jarosław a, k tó rą  widziałem w Kijo­
wie, nie takiej je s t formy, jak  tu  znajdujące się. 
W prawdzie, m iara cegły w starożytności nie była je ­
dnakowa, i części złotych wrót, mogły być spajane 
cegłą. Ale kiedy dostały się tu  te szczątki? chyba 
dawno bardzo, przed Minichem, albowiem Minich ob- 
warowywując Kijów, zasypał te wrota wałem. Teraz 
zostały odkopane.

T rąbka pocztarska, przypomniała mi o wyjeździe. 
Ale być w Puławach i nie widzieć Kazimierza, jakoś 
się nie godzi. Jechałem  tam  po nizkim brzegu Wi­
sły i na me zadowolnienie spotkałem  trzy wsie oto­
czone ogrodami owoeowemi. W Bełchatnicy. na lewo 
za lasem, okrywającym górzysty brzeg Wisły, wyglą­
dały szczątki murów zamku, gdzie podanie ludowe 
naznacza mieszkanie Esterki, ulubienicy Kazimierza. 
Teraz to miejsce zaczynają nazywać Robertem djar 
blem; na wszystko je s t moda.

W krótce stanąłem  w Kazimierzu miasteczku z 
mnóstwem murowanych, sypiących się w gruzy spi­
chrzów, świadczących, o rozległym jego handlu zbo­
żem; i teraz jeszcze idzie ztąd pszenica do Gdańska. 
Na le vo na spadzistości góry, sterczą ruiny zamku. 
Mury są z białego piaskowca, jakim  obfituje okolica; 
niektóre części w arkadach i u okien zrobione są n 
cegły. Podziemne prze ścia, jak  powiadają, prow a­
dziły do kościoła stojącego na dole, ale już  zawaliły 
się. Najlepiej zachowała się okrągła wieża strażnicza, 
k tóra  wznosi się nad zamkiem, w pewnej odległości; 
nie ma w niej bramy; zapewno wchodzono do niej po 
drabinie, spuszczanej z okna. Zapewniano mnie, iż w 
akcie erekcji kościoła (około 1600 r.) jest wzmianka, 
że nietylko same mia-do, ale i zamek był zbudowany 
przez Kazimierza, tylko nie wielkiego, ale sprawie­
dliwego, zatem w końcu X II wieku. Miasto ta k ,—ale 
zamek wątpliwie. Kościół godny jest uwagi z orga­
nów wielkiego rozm iaru, z drewnianym korpusem ,

’)  P an n y  Sau ran  i K urzeniecka.
(-) Jest nawet kamień z grobu Hektora (?!)



feztuczuie rzeźbionym i z napisem i 620 r. Dom w 
którym mieści sig ratusz, ozdobiony jest preteasjo- 
nalnemi gipsowaniami, współczesnem i z rzeźbą, na 
organach. '

Widok z wieży strażniczej na tamtą strong W isły  
jest prześliczny. W lewo na ukos, widać zam ek Jano­
wiec, także zbudowany przez Kazimierza wielkiego. 
Zachował sig, jak powiadają, tak doskonale, że mo­
żna jeszcze widzieć m alowidła na ścianach. Lecz nie 
zwiedziłem  go w czgści z braku czasu, a w czgści z 
braku łódki. Tak na Wiśle nie ma łódek w roz­
miarze naszych dwuwiosłowych, ale są tylko czó­
łenka. Przewoźnik robi wiosłem  stojąc, w skutku  
czego czółno kołysze sig z boku na bok, a prze­
wożony z nieprzyzwyczajenia, dostaje zawrotu g ło ­
wy. W  samej nawet W arszawie niema porządnej 
łodzi, i jak sig zdaje nigdy jej niebyło. Czy nie 
dla tego Polska nie m iała nigdy floty, chociaż 
m iała w swem posiadaniu czgści wybrzeży Bałtyku? 
Jakby to dobrze było, sprowadzić tu kilka łódek z 
nad brzegów Newy.

Wyjechałem znów na szosę, a wieczorem stanąłem  
w Lublinie.

Lublin o pigć wiorst przedstawia sig bardzo pię­
knie, ze swemi murowanemi kościołami i klasztorami. 
Pod wzglgdem ludności zajmuje drugie miejsce po 
W arszawie 3) ,a  początek jego niknie w głębokiej sta­
rożytności. Zwiedziłem  kościół katedralny. Jest to 
wspaniały gmach z XVI wieku; wewnątrz malowanie 
ścian, szkoły włoskiej, jest nieco późniejsze. Zakry- 
stja ze sklepieniem akustycznem, pod którem  wyraz 
powiedziany cicho w jednym kącie, m oże być wyraź­
nie słyszany w drugim ,—jest sztuką jezuitów, poprze­
dnich posiadaczy tego kościoła. Odnowionym został 
niedawno, ponieważ za czasów pruskich b ył m agazy­
nem prowiantu.

Z katedry udałem  sig do kościoła dominikanów  
wzniesionego przez Kazimierza W. Tam w zakrystji 
oglądałem  zachowywany w niej kaw ałek drzewa z 
ki-zyża życiodawczego. W edług legendy, jest to ten 
sam kawałek, który m ałżonka W łodzimierza W iel­
kiego, Anna, wywiozła z Carogrodu. Za panowania Ja- 
gełły , należał on do jakiegoś ksigcia Jwana. Biskup  
kijowski wyprosił tg relikwig od ksigcia Iwana, i ka­
za ł ją  przewieść z Kijowa do Krakowa. Ale na dro­
dze, konie z wozem, na którym znajdował sig kawa­
łe k  z krzyża życiodawczego, zatrzym ały sig w Lubli­
nie przed kościołem  dominikanów, i w żaden sposób  
nie chciały ruszyć z miejsca, w skutku czego dostał 
sig dominikanom. W edług legendy, miało to m iejsce 
1 4 0 )  r. Jeżeli ta chronołogja jest pewna, to ten ksią­
żę Iwan może być synem W łodzim ierza Olgerdowi­
ozą, posiadającym swe dziedzictwo w Bielsku. Wpra­
wdzie w liczbie relikwi kościelnych wywiezionych  
przez W łodzim ierza z Korsunia, N estor nie wspomi­
na o kawałku życiodawczego krzyża, ale i w N esto- j 
rze mogą być i są przepuszczenia.— Biblioteki klasz­
tornej, składającej sig z sześciu tysięcy dzieł teolo­
gicznych nie widziałem; powiadano mi, że jest. w nie- I 
ładzie.

Miałem ochotg wstąpić do greko-unickiego, czyli 
jak  tu nazywają bazyljańskiego kościoła; ale trzeba 
było przeprawiać sig przez takie bł do, że dla uni- 
knigcia go, zawróciłem  ku zamkowi, spojrzawszy w 
przejściu na Farg, kościół z czasów Leszka Czarne­
go, z wieżą. Jest on wspaniały, ale sig rozwala i teraz 
jest zamkuigty; zbudowany był cały z kamienia.

Zamek na górze, gdz e teraz mieści sig. wigzienie 
wraz z sądem policji poprawczej, jest utworem no­
wszym, w stylu gotyckim; ale okrągła wysoka wieża 
i kościół §w. Trójcy, należą do pomników starożytno­
ści. Wieża, niezawodnie, m usi być ta sama, z której 
ceglg  widziałem w Puławach (chociaż jest z kam ie­
nia), jednera słowem  D aziela, odnowiona przez nie­
zmordowanego współzawodnika w budownictwie, Ka­
zimierza W ielkiego. Daniel wzniósł ją  w 1244 r., 
kiedy opanowawszy Lublin, obwarował go wałami i 
fosami; tak pisze D ługosz, któremu pomigdzy innemi 
zawdzigczamy wiadomość o ruskiem panowaniu w 
ziem i lubelskiej. N ie ma tego w naszych kronikach, 
a  co dziwniejsza, nawet w Ipatjewskiej czyli W ołyń­
skiej. A le przemilczenie nie je s t  jeszcze dowodem  
przeczącym. Najprawdopodobniej Lublin przechodził 
z  rąk do rąk.

W każdym razie, Lublin zawiera w sobie wiele 
wspomnień dla rosjan. Na miejscu kościoła św . Trój­
cy, stała, jak powiadają, ruska cerkiew zbudowana

3) Pierwsze miejsce po W arszawie, niedawno, w n a­
szych oczach, zajęła Łódź (do 20,000 mieszkańców), 
przekształciwszy się ze wsi na miasto fabryczne. W  L u­
blinie jest około 14,000 mieszkańców, to jest dziesięć 
razy mniej niż w W arszawie.

przez Daniela. Najstarożytniejszy z kościołów, św. 
Mikołaja na Czwartku, —jednem z przedm ieści,—na­

leża ł jakiś czas do grecko-unitów; czy nie był cza­
sem poprzednio ruską cerkwią? koła niego p rzech o ­
dzi ulica R uska; tam też jest kościół hazyljanów. 
Siady przeszłości zacierają sig; teraz ulica R usk a za­
m ieszkała jest przez żydów. Pokazywano mi dom, 
gdzie m ieszkali Szujscy, w przejeździe do W arszawy, 
i Piotr W ielki, podczas widzenia sig z Augustem . 
Kolumna piramidalna na placu przed rządem guber- 
nialnym, przypomina unję Litwy z Polską. W Lubli­
nie, książg D jłgoruki układał sig z polakami o tra­
ktat, podpisany nas gpnie w Warszawie; tu trzy lata  
z kolei była główna kwatera Su worowa, podczas woj­
ny konfederackiej. Nakoniec od Lublina o 22 w iorst, 
je st  stara ruska granica.

Stara granica Rusi, w edług mapy Zanoniego, za­
czynała sig nie pod Dorohaczem nad W ieprzem, gdzie  
obecnie jest granica powiatu krasnystawskiego, a b li­
żej Fiask, pod Brzeźnicą, tak że S truta i  Biskupice 
należały do Rusi. Teraz jednakże pierwsze ruskie 
wsie od Piask, są: po drodze do Chełmu, Dorohucz o 
12 wiorst,— po dr dze do Krasnegostawu, Fajsławice o 
10 wiorst, — po drodze do B isk u p ic , Siedliszki o 3 
wiorsty. Na prawym brzegu W ieprza, na północ od 
Piask, o 24 wiorsty od Lublina, leży ruska wieś W i- 
tanow; tam opierała sig stara granica R u s i, potem  

. sz ła  wzdłuż brzegu W ieprza wgórg i powyżej Łgczny  
przerzynała go, zmierzając koło Milejewa i Piask na 
południe. Ale m iasteczko Łęczna, pomigdzy W itano- 
wem a Milejewem, należało i teraz należy do powiatu 
lubelskiego. Sądzg, że Łgczua była punktem z łącze­
nia sig szczepów polskiego i ruskiego ( ł); i teraz jest  

, w czgści zam ieszkała przez rusinów, należących do 
parałji Dratowskiej.

i Teraz przy przejściu przez granicg, nie można do­
patrzyć wybitnego przejścia od jednego szczepu do 
drugiego. Zewnętrzna powierzchowność mieszkańców  
i wiosek, jest zupełnie jednaka; ale spotyka sig już  

; wigcej chat z okrąglaków a nie z desek, ułożonych  
i  w wieniec, z oknami na ulicg, z przyźbami małoru- 

skiemi; widzi sig m ałorosyjskie czapki barankowe na 
głowach p dskich chłopów; nakoniec dźwięczy połu- 

; aniowo-ruska mowa. Koło Chełma, żyw ioł polski 
i  wyraźnie jest tylko szczepiony, przesadzony.

Przyjechałem  do Chełma z rana, i zaraz przedsta­
wiłem  sig tamecznemu grecko-unickiem u biskupowi, 
zarządzającemu całym  unickim kościołem  w Polsce. 
Biskup Felicjan-Filip Szumborski, siedm dziesigcio- 
letni starzec, przyjął mnie tak uprzejmie, iż nie od­
mówiłem mu, stm ąć u uiego na nocleg. Po postnem, 
piąfkowem, ale sm icznem  ś iiadaniu, wziąłem  konie 
pocztowe i puściłem sig napowrót ku Lublinowi, do 
10-ej wiorsty, gdzie stoi wieża, zwana slupem D a ­
niela.

Wieża ta stoi przy samgj drodze bitej, po lewej rg- 
ce jadąc z Chełma, w ruskiej wsi Stołpy, w jarze, zro­
szonym  przez mały strumień. Zewnątrz jest czworo­
boczna, kwadratowa; a wewnątrz okrągła; szerokość 
każdej ścia iy, przybliżenie wynosi k do 10 łokci, a 
grubość 2 łokcie. Szczyt jej rozpada sig; wysokość 
zaś ocalałych murów, dochodzi do 22 łokci, ale tyl­
ko ze strony wschodniej, albowiem inne boki wzmo­
cnione są nasypem ziemnym, a do południowego do­
robiony je  t kontr-fors z wejściem do wieży, która  
zbudowana jest z białego piaskowca. Tylko ściana 

i wschodnia jest w całości, inne mają podłużne pgknig- 
! cia. W ścianach są otwory w kształcie strzelnic, u- 

m ieszczone nie sym etrycznie, oprócz pigciu wielkich, 
i które są  regularne i um ieszczone we wszystkich ścia­

nach na jednej wysokości, o łokci 15 od ziemi. W e- 
\ wngtrzne ściany przedstawiają regularne koło z ja- 
( kiemiś ustgpami i wklęsłościam i.
) -K to i kiedy ją  zbudował, historja milczy. Pomigdzy 

ludem znana jest pod nazwą słu pa ( sto lpa) ,  czasem  
z dodaniem D aniela . Wprawdzie Dauiel stawiał słu -  

! py, ale tu jego nazwisko, jak sig zdaje, puszczone zo- 
; stało w kurs, przez jakiegoś zwoleunika starożytno­

ści, bez dowodów, o czem bgdzie niżej. W ypytywania 
moje ludzi sgdziwych miejsc twych, pozostały bez- 

' skuteczne; ale na szczgście pozostały podania ludo­
we, zebrane przed dwustu laty przez biskupachełm - 

1 sk iegoJakóbt Suszę, w ielu ego  labownika.histor,i oj- 
. czystej. Opowiem te podania.
s W edług jednego podania, takich wież było cztery  

i  na nich pałac, potem zburzony przez nieprzyjacie- 
, la, który usypał wały na górze pomigdzy W ereszezem  

a Stołpami. W ały te widział sam Susza; ale okry wał 
j je  już stary .bór i w samem ich wngtrzu obrywały sig 
; spruchniałe pnie odwiecznych dgbów.

j (*) Przy obecnem nadużywaniu etymologji, zaczynają 
jej obawiać się. Jednakże nie można nie zwrócić uw agi, 

i że Łęczna  ma znaczenie połączenia.

W edług drugiego podania, są to szczątki świątyni 
bałwochwalczej, podobnież jak wieża pod Chełmem, 
Ale tu widać więcej dom ysł samego Suszy, wnosząc 
z jego objaśnienia, że bałwochwalcy lubili budować 
swe świątynie koło strumieni i studni.

Trzecie podanie jest najciekawsze. Przy podziale 
Rusi pomigdzy trzech braci— Kija, Szczeka i Chori- 
wa, tutejszy kraj dostał sig Szczekowi, który, namię­
tnie lubiąc polowanie, budował takie wieże przy stru­
mieniach, przyciągających do siebie zwierza. On tak­
że zbudował pod górą u studzien, koło wsi Stołpy, 
murowaną świątynię, którą następnig chrześcianie 
przemienili na kościół pod wezwaniem Zbawiciela 
(Spasa); kościół znikł, ale nazwa jego zachowała sig  
w nazwisku osady Spas. Susza mówi, że miejsce to  
zwano m onastyrem , jakby wskazując ślad istniejące­
go tam klasztoru, a borek i góry koło Spasa, zwano 
Szczekotem , albo Szczekocicą.

Takie są podania. Na dom ysły nie puszczam się, 
ponieważ nie m iałem  czasu obejrzyć miejsc, op isa­
nych przez Suszę. Powiem jednak, że os?da Spas, 
jest^ teraz wsią z kościołem  Zbawiciela, o 2 w iorsty  
od Stołpów, należącą do chełm skiego klasztoru; że  
i teraz niedaleko je st  jedno miejsce, nazywane Szcze- 
koica m ogi'ą. Go do obwarowań byłych niegdyś po­
między W ereszczem a Stołpami, za dowód służy kro­
nikarz wołyński, który powiada, że W ereszcz i S to ł­
py, za jego czasów były miastami. Pomigdzy niem i, 
niema i dwóch wiorst odległości. W edług tego, na 
przestrzeni dwóch wiorst kwadratowych, były dwa 
m iasta i klasztor.

I  tak w podaniach niema wzmianki o Danielu; 
przeciwnie okazuje sig najodleglejsza, czysto ruska, 
kijowska starożytność, w nazwach Szczeka, Szczeko- 
wicy, Spasa i t. d. Dalej zobaczymy jeszcze działa­
nia W łodzim ierza w tym kraju. Do czasu dalszych  
odkryć wnoszę, że wieża w Stołpach, stoi na h orody-  
szczu, nie odrzucając zresztą, że m ógł ją  wznieść Da­
niel, który wystawił wieże (według wyrażenia kroniki 
wołyńskiej) i słupy w Chełmie. A czy mało jest ho- 
rodyszcz na ziem i ruskiej! A  tu nawet, na północ 
pomiędzy Chełmem i Stołpam i, jest w ieś H orodysz-  
cze, wskazująca ślad m iasta, które znikło.

Zdanie Suszy, że wieża w Stołpach może być szczą­
tkami bałwochwalstwa, powstało, jak sądzg, z innej 
wieży pod Chełmem, szczególnej konstrukcji. Tg mo­
głem  widzieć tylko zdaleka, z powodu otaczającej ją  
wody czyli bagna; tylko w suche lato staje sig ona 
dostępna.

Leży ona na północ od Chełma, o 1 wiorstę, koło  
wsi Obłoni, i większa jest od wieży w Stołpach w rui­
nach. W murach jej, jak powiadają, są rury. za p o ­
mocą których, każde słowo powiedziane na dole, g ło ­
śno odzywa sig na górze. Czegom nie widział, tego  
nie wiem. Tylko tełm ry, niezawodnie wzbudziły myśl 
Suszy, o bałwochwalczym charakterze wieży w St ił- 
pach; ale m ogły one mieć inne przeznaczenie w sta­
rożytności, tak obfitej w wym ysły.

W ieżę w Obłoni prędzej uważam za dzieło rąk Da­
niela. On postaw ił sto lp , kam ień na popr jszcze ot 
goroda-, w takiej prawie odległości je it wieża obloń- 
ska. Ale prawda, że posU w ił stolp  za Chełmem, a  
w ieżę zbudował drewnianą na murowanym f inda- 
mencie w mieście. To zbija mój domysł; jednakże w 
tejże samej wołyńskiej kronice widzę, że stolpem  na­
tenczas nazywano i wieże, alb iwiem inaczej, jakby  
mogli prusowie zam knąć  się w grodzieńskim slupie 
(stołpie), w czasie napadu ro-jan! Podobne słupy, 
to jest wieże, zbudował W łodzim ierz W asilkowioz w 
Brześciu i Kamieńcu wołyńskim. B yła  to jakaś epoka 
stawiania wież, do której zapewnie trzeba odnieść 
i wieże w Sto pach i Obłoni. (d . c. n .)

—  ■ A ’* '? *

R o z m a i t o ś c i .

* ( S t o m a c h i n  S c h m i d t a )  jako tajemniczy śro­
dek na wzmocnienie i odm łodnienie, składa się wedłua- 
„ Indust.-B la tt:’" z 3 0 %  cukru, 3 6 %  skrobi ziemnia­
czanej, 1 2 %  korzennej czekolady, %  %  cynan o ni, 
%  ° o gwoździków, %  %  drzewa sandałowego. Pu- 
delko '/„ funtowe takiego źle umięszanego proszku 
sprzedaje się po 2 talary, a wartość jego rzeczywista 
jest 15 kr.

* ( L a m p a  w k s z t a ł c i e  ś w i e c y ) .  Znany w P e ­
tersburgu p. Szandor, który niedawno przysłużył się 
publiczności wynalazkiem lamp palących się bez szk ie ł, 
pracuje obecnie nad zastosowaniem swego sposobu 
oświetlenia, do lamp mających kształt świecy. Jeżeli to 
mu się uda, wtedy świece stearynowe można będzie za­
stąpić porcelanowemi, które napełnione płynem, w yna­
lazku p. Szandora, będą palić się jaśniej od zwyczajnych 
i mogą być oprawiane w lichtarzach podług upodo­
bania.
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PRZEWODNIK W ARSZAW SKI.

* ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Wczorajszo-piątkowy 
ta rg  poświąteczny bardzo mało był ożywiony; włośoian 
nie wiele przybyło; ryby śnięte znacznie staniały. Śre­
dnie ceny główniejszych artykułów  są następujące: co 
do chleba: razowego funt k. 2, w większych bochenkach 
funt kop. 1 % , pytlowego w bochenkach po funtów 2, 
3 , 4 i (5, funt kop. 3 , stołowego funt kop. 5; bułka 
pszenna za kopiejkę ważyła: ordynaryjna od zołotni- 
ków 13 do 19, poznańskie od zołotników lo  do Z U, 
montowe od zołotn. 9 do 14; co do nabiału: masła 
świeżego funt kop. 32 % , solonego kop. 2o, Śmietany 
kw arta  kop. 27 % , mleka zbieranego kw arta kop. A 
ser krowi większy kop. 18, mniejszy kop. 12 /2 , tw aróg 
k  p. 7, ja j kopa ł op. 90; co do drobiu: k u rc e  kop. 25. 
kura  stara kop. 60, gęś karmiona is. 1 kop. 20, indyk 
rs. 2 indyczka rs. 1 kop. 30, pularda kop. o0, kapłon 
kop. 60, prosię kop. 65; co do ogrodou i.n y: główka 
sałaty  andywji kop. 8 '/ a, blacik roszponki kop 12, 
marchwi korzec rs. 1 k. 65, buraków korzec rs. 1 kop. 
50, brukwi rs. 1 kop. 50, mendel selerów kop. 25; pęk 
pietruszki kop. 8 ,wiązka chrzanu kop. 9, cebuli ga mec 
kop. 20, cebuli funt kop. 4, mendel porow kop. b / 2,
kartofli garniec kop. 6 k a p u s t y  zwyczajnej główka
kop. 3 %  włoskiej głów ka kop. 5 %; co do zw ierzyny:  
sarna rs. 12, zając rs. 1 kop. 10, jarząbków  ja ra  kop. 
90, para ciećwierzy rs. 1 kop. 20; co do legumm: m ą­
ki pszennej najlepszej funt kop. 8, Średniej kop. 6, or- 
dynaryjnej kop. 4, ryżu kop. 11, kaszy krakowskiej dro­
bnej kw arta kop. 1 2 % , Średniej kop. 10, najgrubsze, 
kop. 9, jaglanej kop. 8, perłowej pię nej kop. 12, orrły- 
naryjnej kop. 9, gryczanej kop. 7, jęczmiennej kop. 5, 
pszennej kop. 11, grochu szablastego kw arta kop. 7, 
okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt kop. 3t>; 
co do ryb  żyw ych : s czupaka kop. 3 7 % , lina i karpia 
funt po kop. 27 %; co do ryb  śniętych, szczupaka funt 
kop. 8, lina funt kop. 11, leszcza funt kop. 13, karasia 
funt kop. 7 %. okoni funt kop. 6, płotków funt kop. 4.

4>-
* ( Z e g a r m i s t r z  W  i a t r  o w s k i i j e g o  z e ­

g a r e k  w y s t a w o w y ) .  P o  wielu latach nauki i ob­
szernej praktyki w kraju i za granicą p. Leon W iatrow - 
ski założył przed laty 12 pracownią zegarmistrzowską 
na Krakowskiem Przedmieściu, naprost ulicy Bednarskiej 
w  domu N ro  430 i wkrótce dążenia swej użyteczności 
nader praktycznym faktem zaznaczył, on pierwszy bo­
wiem urządził i wykonał zegar własnego pomysłu wy­
sunięty z pod parapetu I-go p iętra po nad oknem swego 
zakładu, który odstając zdała od ściany domu w kierun­

k u  kąta prostego, obydwoma cyferblatami swemi, odwró • 
eony jest ku przeciwległym stronom — tak, że wszyscy 
przebywający tę ludną dzielnicę miasta, czy to od stro­
ny Zygmunta, czy od strony Poczty? już ze znacznej o d ­
ległości widzą położenie wskazówek; zegar ten zyskał 
już  ustaloną renomę swej regularności i rzadko który 
z przechodniów nie zatrzyma się przed nim, aby zegarka 
swego nie porównać i nie uregulować, a kiedy zegary 
okienne w innych zegarmistrzowskich zakładach widzia- 
nemi być mogą dopiero za nadejściem przed okno i to 
tylko we dnie — zegar p. "Wiatrowskiego niesie swą po­
sługę i dniem i nocą. Jeżeli fabrykacja zegarków- zu ­
pełnie nowych, będąca niejako przywilejem niektórych 
tylko miejscowości w Europie, nie sta ła  się jeszcze ga­
łęzią tutejszego krajowego przemysłu, to znów z dru­
giej strony, z chlubą dla tutejszego zegarmistrzowstwa 
przyznać musimy, że rzadko w którem mieście za g ra ­
nicą, zegarki z taką starannością i pożądanym skutkiem 
tą  reperowanemi. W  tym to właśnie kierunku szcze­
gólniej odznacza się p. W iatrowski; w szelkie systemata 
werków wszystkich fabryk zegarmistrzowskich, każda 
ich konstrukcja, Jak  z epoki dawniejszej, jako też z bie­
żącego perjodu, nie jest mu obcą; w łada on jakby wro­
dzonym darem dostrzegania w zegarku najmniejszej w a­
dliwości, a w- skutecznej i sumiennej reparacji rzadko 
kto mu dorówna; to też p. W iatrowski cieszy się ciągłe- 
mi oznakami najzupełniejszej ufności i poruczanym mu 
pracom zaledwie w-ydołać zdoła. Że magazyn je^o za­
opatrzony jest znakomitym doborem zegarków- kieszonko­
wych damskich i męzkięh, bogatych zegarów stołowych 
z brązu, alabastru, lub porcelany, oraz zegarów ścien­
nych i regulatorów  szafkowych, zbytecznem znajdujemy 
nadmieniać; więcej atoli chcemy zwrócić uwagę czytelni­
ków naszych na zegarek kieszonkowy własnego pomysłu 
i roboty p. W iatrow skiego, jaki na powszechną wystaw ę 
paryzką odsyła; skrom na srebrna jego oprawa nie impo­
nuje powierzchownością, lecz za to werk budzi podziw 
nowością idei i subtelnością wykończenia, szczególniej 
zaś to jest jego zaletą, że w układzie wewnętrznym jak  
najtrafniej zastosowany w- nim został system wychwytu 
regulatorów  astronomicznych. Oprócz cyferblatu, włosa, 
sprężyny i koperty, wszystkie kółka i inne składowe czę­
ści są dziełem własnej p. W iatrowskiego ręki. C- na ze­
garka tego oznaczoną została na rs. 100. ijf.

W arszaw a, 
d a la  l?j5£9>,Qrudiiia.

K a l e n d a r z .
W  niedzielę, 30 grudnia, — śśw. Eugenjusza bisk. i 

D aw ida kr. — Słońce wsch. o godz.8 min. 12; zaeh. o 
godz. 3 min. 54.

W poniedziałek, 31 grudnia, — św. Sylw estra pap. —* 
Słonce wsch. <j godz. 8 min. 12; zach. ogodz. 3 min 55.

S t a n  p o g o d y .  ______ _
Dziś z rasa zimna — 0',4 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr Reaum......................
Stan n ie b a  1. . . . . .  -

733 7 
- fO 9

73! 4 
+  1 2

dn ia  16  ( 2 8 )  g ru dn ia  1 8 6 6  r.

R O D Z A JF R O D U K T Ó W
od do

rubla srebrne i k*-iejki

Pszenica W aga — 
Żyto „ —
Jęczmień .
Owies . . . .
Groch polny . 
Kartofle.
Pud siana od k. 3 0 -  

Dourczy: Pszun 
Owe-

- 2 4 0
- 2 3 0

I

pohmurny pochmurny 
Największe ciepło l ’,6 R. Najmniejsze ciepło f- 0 4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 11

W  1 <1 O W 1 a SC h.
W IE L K I T E A T R . -  D z iś , O peretka BziesięĆ e5v 113 

wydamo; balet W esele w  Ojcowie.— Ju tro , balet Roz- 
bónik m orski (panna Bogdanow wykona rolę Donny M a- 
rji); rozpocznie opera Dzwonek. — W czoraj, dawano o- 
perę La FaVorita (.Faworyta), przez artystów włoskich , 
było osób 700.

W krotce daną będzie 1-szy raz opera w 2-ch aktach 
z muzyką Ofenbacha, p. t. Gaduły.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D z iś , Okrężne; Uli­
cznik W arszaw ski.— Jutro , P afu cy i Narcyz; Pożar w  
Klasztorze; 0  chlebiei wodzie- — W czoraj, dawano 
Przysięga Horacego; Fortepian'Berty; Apetyt i zaloty, 
było osób 500.

'S A L A . RESU RSY  O B Y W A T E L SK IE J. -  Co­
dziennie , Koncert B. Bilsego. —  We śro d y  i  soboty 
koncertu symfoniczne.

J u tro .— 1. U w ertura z op. Wolny Strzelec, W ebera; 
Cie Capelle, na 4 waltornie, K reutzera, Po tpourri z op. 
F aust, Gounoda; ,.Aus den Besgen”, walc S raussa; Do 
Adelajdo, pieśń Krebsa; Melodien Strauschen, potpourri 
Konradiego; K w artet z op, Ilugonoei Meyerbeera, Apo- 
lonib galop, Bilsego; Romans księżnej Koczubej; Kadryl 
z francuzkich pieśni, Straussa; Chor den Badenden, zop . 
I-Iugonoci, Meyerbeera; Mcrsz strzelców, Bilsego.

P oju trze  — I . U w ertura koncertowa C-moll Mirn- 
chheimera; Chór i marsz z op. Tanhauser, W agnera; 
L arghetto , Grossmann; Wellen und Wogen, walc S trau- 
sa; Arja z op. Gir.-Ida, Adama; Chór żołnierzy z op. 
Faust, Gounoda. -  I I .  U w ertura z op. Leonore, Beetho- 
vena; Pastorał z op. Prorok, Meyerbeera; Signal zutn 
bali galop Schmidta; Pieśń wiosny, Mendelsohna-Bar- 
tholdy; Traum bilder, fan tazja  L um byego, Marsz zwy- 
cięzki, Karola Fryderyka, Bilsego. — Początek o godz. 
7-ej.— Cena wejścia kop. 4 5 .— H czofaj, było osób ISO.

Ó D EO N .— D z iś  i co d zien n ie , wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szw ajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej; cena 1-go miejsca 32 */a k°P-> 2-go miejsca 
15 kop. — W czo ra j, było osób 110.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETN O G R A FIC ZN E. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłomackietn. — Cena wejścia kop. 
30 .—  W czoraj, było osób 13.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  Z A C H ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop 10; 
w niedziele zaś i święta kop 5. _

W Y STA W A  OBRAZOW  i S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicli). ( o- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAM A 
K a r o la  F ejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między A ustrią i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: tajny radca B raun -  
szwejg, z Petersburga; jenerał-m ajor K annabich , 
z Zamościa;— wyjechali: jenerał-m ajor Lebiedjew, do 
Kutna; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pułko­
wnik Klodt, do W łocławka; gubernator cywilny gu- 
bernji kaliskiej, książę Szcztrbatow , do Kalisza.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną, warsz. 
wied i warsz. bydg. osób 223, wyjechało osób 256, 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 108, wyje­
chało osób 248; -  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 77, wyjechało 92; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 947, w-tej liczbie z zagranicy 43; wyjecha­
ło 874, w tej liczbie za granicę 35.

Dnia 15 (27) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 53, wyzdrowiało 24, umarło 7, po­
zostało 1719 (mężczyzn 783, kobiet 936); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 174, kobiet 160,

* W d 23 i 29 b. m. i r., urodziło  się Chrzeicjan: płci męs­
kiej 109, żeńskiej 142, Starozakonnych: płcimęzkiej 10, żeńskiej 
10, razem  271; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzęścian: —, 
Starozakonnych: 3; um arło Chrzeicjan: płci męzkiej 30, żeń- 
kiej 33, Starozakonnych: męzkiej 15, żeńskiej 14, ra z e m  88.

5 65 
4 65

. . . . ! 4J20
.  .  .  .  j  2 55
. . . . 61 —

. . 1 2 ,95
-3 7 '/i- Pud słomy od k. 20 
cv 4( 0, Żyta 400; Jęczmienia 200; 
6 !0 korcy.

7 35 
5! 2 '/a 
4 87% , 
2 85 
6 5 0  
2| 5 

22 %.

W iadro okowity od rs. 3 k. 8 6 %  do rs. 4 k. — . 
Garniec .. od rs. 1 k. 26 do rs. 1 k. 30 .___

K C ItS  G1EJ.DY W A R S Z A W S K I E J .  
d n i a  1 7  ( 2 9 )  O r u d n i a  1 8 6 6  r .-

M O N E T Y .

P ó l-Im p e r ja ly  R oyvjsk i© .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ..........................
P ru s k i  K u ra n t  aa  i 00 t a l .....................

p a p i e r y .
(beż  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i  S k a r b u  7,a rs .  ............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs. 100......................... .
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po z ip . 500 za s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b ig .  C zą t. l i t  A  po  zip .

300 za  s z tu k ę ................................................................... .............
L i t .  B po  z ip . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

„  b ez  K u p o n u ...........................
L i s tv  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 100 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r j i  2-ej za rs. 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  z» rs . 100*)..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik  w id . za  rs. 100 I ts ................
6 p o ż y c z k a  ro ss y j .  S t ig l i t z a  z r. 1854 za  rs . 100.........
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r. 1855 za  rs. 100. . . .
B ile ty  B a n k u  C es. R os. z r. 1860, za  rs . 1 0 0 ................
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100 .......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100.............. .................................
R o s y js k a  pożycz, p resn . z 1865 rs. 100................................

w „  „  1866 10 0   ...................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs. 125 .....................    ;* •*
O b lig ac je  G ló w n . T o  w. R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k  2000

za rs. 1 0 0 ............................................. .........................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-W ie d . za s z t u k ę . . .....................
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a rs* .-W ie d . po f ra n k .  500 za

s z t u k ę .  .....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs z .-B y d g o s k ie j  za  rs . 100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100.....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za rs- 1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs . 100............................

Ż ą d a n o  |  P łacouO

R s . |  K. i R s.!

B erlin ..1 0 0  T a l.

W r o c ła w ..............................................  »•
G d a ń s k ....................   ». •>
H a m b u rg ................................................ .3 0 0  B. M k.
L o n d y n ....................................................  1 F t .  S t.
P a r y ż .........................................................300 F ra n k .
W i e d e ń ...............................  150 ZL W . A.
P e te r s b u rg  . . . .  ..................................100 R sr.

M o s k w a ..................................................  tt a

2 m. 
k . t. 
2 m . 
*2 m
2 m.
3 m . 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 rn. 
k . t.

110 92 y,

110 
169 J 

7
90
86

50

25-

55

51
15
40

W a rto ść  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c n   rs. k . 7%
„  „  , o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs . — k . o'Ł /*

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A  J e  n  t  u u  y  R u d o l f a  O k r ę t .

P etersburg , d n ia  1 6  ( 2 8 )  G ru d n ia  1 8 6 6  r.

W e k s le  n a  L o n d y n  3 m i e s ...........................................................................
„  H a m b u rg  „  ..........................................................................
„  A in sz te rd a ra  „  ............................................................................

”  B e r lin  15 d n i za  100 R s ...............................................................
5 - ta  P o ż y c z k a   ........................................................................................
6 - ta  „  a   - ..................................................... *.............
7 -m a ,, R o th s c h ild a   ...................................  ......................................
1 -za  „  P rc m jo w a  z r . 1864................................................. ...................
5°/° „  „  z r .  1866........................................................................
2 -g a B ile ty  B a n k o w e ..................................... ...........................................................
A k c je  w -g o  T o  w. d ró g  żelaz . z a  1*25 R s ..............  .................................
O b lig ac je  „  ,, ,, ....................................................
A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T e ro s p o ls k ie j .....................................................
6 %  M e ta l ik i .   ...............................................................    • ..............
4 %  „  K n p p n  z L u te g o

„  „  z S ie rp n ia
Im p e r ja ły  
D rs k o n to

za s r .

Ti28 'tt
1ó6>/4
331

113
106

7 7 '/,
120
8 8 W
90

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

z B erlina , d . 1 6  ( 2 8 )  G ru d n ia  1 8 6 6  roku .

Z B E R L IN A

5- ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig ac jo  S k a rb o w e  4 % ............................
L i s ty  Z a s ta w n e  4 % .....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o ...................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .................................

„  P e te r s b u rg  3 t y g o d n . . . .
„  „  3 m ie s ię c z n y
a  L o n d v n  3 „

P a ry ż  2
a H a m b u rg  2 „
,. W ie d e ń  2 „

K o le je  R o s y js k ie ..........................................
K o le j T e re s p o ls k a .  ...................................
d to  W a rsz a w sk o -  W ie d e ń s k a .........
d to  W a rs z a w s k o -B y d g o s k a ..............

N o w a  pożycr-ka p ro m jo w a  1 -ero .........
„  „  2 -e in ..........

Ż y to  n a  ta rg u  ............................................
d to  „ d o s t a w ę .......................................

Z W IE D N IA .

W k s le  na L o n d y n ......................................
„  H a m b u rg ..................................
„  P a r y ż ...........................................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ...................................
5%  M e ta l ik i .....................................................
A k c je  B a n k u  K r e d y to w e g o ..............

ż a d a ją  p lącą

Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % .  ............................................
R e n ta  W id s k a ............................ ...............

A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o .................

Z  L O N D Y N U .

3 %  P a p ie ry  (c o n so ls ) ..............................

6 2 '/»
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'OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
- j i l  U-' S F G /x ,  4 1A S F A D S O W E .

(N. 1>. 8057). Rejent Kancełarji Ziemiańskie 
Gnbenji Płockiej.

Po nastąp ionej śmierci:
1. C elestyna B ialowiejskiego, współwie- 

rzyciela sumy rsr . 600, na  dobrach W ielgie z 
O kręgu L ipnow skiego, w D ziale IY  pod N r. 
I l i  intabulowanej

1 2. Bogum iła B ansem er'a , prawo 20-to l e ­
tn ie j dzierżaw y m łyna N ietrzeba, w dobrach 
W ildno O kręgu L ipnow skim , w D ziale I I I  
pod N r 3 wpisane mającego.

3. T adeusza Sichen’ia, w łaściciela dóbr 
O brytte  lit. A, L ,  w O kręgu O strołęckim  le ­
żących.

4. K saw erego K rajew skiego, wierzyciela 
: sum: na  dobrach Kleczkowo lit. F, G, II, I , 
l i ,  L , z O kręgu O stro łęckiego, w D ziale IV 
poci Nr. 6 rsr. 1,050, pod Nr. 7 rsr. 750 i pod 
N r. 9 rs r . 450. intabulow anych.

5. Ignacego Trzcińskiego , w łaściciela 
d óbr Witkowo, w O kręgu Lipnow skim  le ż ą ­
cych.

Otworzyły się spadki, i rozporządzone zo­
s ta ły  postępow ania spadkow e, do zam knię­
cia których, term in pó łroczny  n a  dzień 24 
M arca (5 K w ietnia) 1867 r. w K ancełarji 
Z iem iańskiej p rzedem ną oznaczam .

P łock dnia 10 (221 W rześnia 1866 roku.
Janczew ski W awrzyniec,

Mag. Ob. P r. i Adm.

N. D. 5352 . Po W ojciechu Daneckim, by­
łym  dzierżaw cy folw arku Kłom no, na dniu 
25 Lutego 1815 r. w parafji C hroberz O k rę ­
gu Szkalbm ierskim  zmarłym , pozosta ł spa­
dek decyzją T rybunału  Cywilnego G ubernji 
R adom skiej w K ielcach z dnia z9 Stycznia 
(lO L u teg o i 1866 r. za w akujący uznany, 
sk ładający  się z obligacji p rzez R ząd Cesar- 
sko-A ustrjacki pod dniem 28 K w ietnia 1831 
roku  N r 46,911 na  złotych reńskieh  100 wy­
stawionej, wraz z procentem  w kwocie rs. 10 
kop 51 w depozyt B anku Polskiego z ło ­
żonej

Stosownie do postanow ienia R ady A dm i­
nistracyjnej K rólestw a z dnia 30 Stycznia 
(11 Lutego) 1842 r. wzywam SS-ów W ojcie­
cha Daneckiego, aby w ciągu 6 miesięcy od 
da ty  pierwszego ogłoszenia niniejszego ob­
w ieszczenia w D zienniku W arszaw skim  i w 
D zienniku G uberujalnym  Radomskim  praw a 
swoje do spadku udowodnili, gdyż w przeci- 
"ay ca  razie, odniesione będzie do T rybunału  
żądanie o wprowadzenie Skarbu K rólestw a 
w posiadenie tego spadku.

K ielce d. 1 (13 ; Sierpnia 1866 r.
Bronikow ski Obr. P rokura torji.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y PO T E C Z N E .

(-V. B . 8162 . Sądu Pokoju Okręgu 
I1'łodaicskiego.

Zawiadamia strony interesow ane iż w d n iu  
14 (26) M arca 1867 r. odbędzie się p ierw ia­
stkowa regu lacja  hypoteki nieruchomości 
m iejskiej na gruncie w łasnym  w mieście 
Parczew ie pod Nr. 330 w rynku  m iasta sy- 
‘"'■’wąnej, sk ład a jące j się z dom u drewniane- 
R w ra z  z placem  w granicach od wscho du 

/  rozakonnego W igdora M ergensz tern, od 
ihodn placem pustym  Cbaima N’elkenba- 

im, od frontu z R ynkiem  m iasta, a od ty łu  
przytykającej do ulicy Żabiej, do własności 
Z ysltinda Lewi należącej.

Wzywa przeto  osoby interesow ane, aby się 
do pomienionej regulacji przed Pisarzem  Są-
O.u tutejszego w jego K ancełarji w tym te r ­
m inie osobiście lub przez umocowanych szcze­
gólnie i urzędownie pełnom ocników stawiły 
zaopatrzen i wdowody praw a ich udow adnia­
jące  pod prek luz ją  prawem  o przyw ilejach i 

A m  lotekach z roku 1818 zagrożoną.
Decyzja ja k a  w sku tek  ak tu  pierw iastkowej 

regulacji nastąp i, ogłoszoną będzie w dniu 
16 (28) M arca 1SG7 r. o godzinie 10 z ran a  
n a  publicznem  posiedzeniu Sądu tutejszego 
i od tegoż dnia czas do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

Włodawa d. 2,(14) Grudnia 1866 t  
Podsęuek, B. Ż arski.

L I C Y T A G I E

a SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. 1). 8236). Zarządzają g  i Itr esami 
lladg AJimnistr icyjucj królestwa Polskiego.
Ponieważ licytacja na dostawę drzewa o-

palowego dla pałacu  Briihlowskiego na dzień 
8 (20) b. ra. ogłoszona, dla b raku  k o n k u ren ­
tów do skutku nie do sz ła , podaję p rzetp  do 
powszechnej wiadomości, że w dniu 22 Gru 
dnia (3 Stycznia) 1866/7 roku, jak o  trzecim  
skróconym term inie w kancełarji Rady Adm i­
nistracyjnej, odbędzie się licytacja in m inus i

p rzez  opieczętow ane dek larac je  na wspo- 
m nioną dostawę drzewa dla pa łacu  Briihlow- 

i skiego, a to na  przeciąg  czasu od dnia 1 (13) 
Stycznia 1867 r  do 1 (131 Stycznia 1868 r.

Cena podwyższona jednego sążn ia  trzym a­
jącego na Wszystkich wym iarach po 6 stóp 
m iary  W arszaw skiej, a  w całej m asie sążn io­
wej stóp sześciennych 216, w raz z dostaw ą 
ho p a łacu  Briihlowskiego i ułożeniem  w są ­
żnie, naznacza się za  sążeń jeden  rubli s re ­
brem  dziewięć kopiejek pięćdziesiąt.

M ający chęć podjęcia się tej dostawy, do­
łączy ć  powinien do dek larac ji niżej w skaza­
nej kw it jednej z kas R ządow ych na złożone 
w gotowiźnie lub w pap ierach  publicznych 
krajow ych z właściwem i kuponam i vadium 
w kwocie rs. 400, oraz świadectwo, że dekla- 
ra n t posiada sk ład  drzew a z dostatecznym  
zapasem  i zgłosi się na  licytację w czacie i 
m iejscu wyżej w skazm em .

W arunk i licytacyjne są  do p rzejrzen ia  co­
dziennie, wyjąwszy N iedziele i św ięta w a r ­
chiwum k ancełarji R ady  Adm inistracyjnej od 
godziny 10 z ran a  do 3 po południu.

D eklaracje p isane być winny na papierze  
, stemplowym ceny rs. 1 podług niżej w skaza 

nego wzoru, wyraźnie, bez skrobania, p o p ra ­
wek i przekreślam

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia w D zienniku W ar­

szawskim  w N r/e  r. b. składam  niniej •
i szą dek larację  iż obowiązuję się od dnia 

1 (13) Stycznia 1867 roku  do dnia 1 (13) 
S tycznia 1868 ro k u  dostawiać drzewo opa­
łowe sosnowe n a  po trzebę p a łacu  B ruhlow - 

■ skiego w W arszaw ie w sążniach  półkubicz- 
nych, k tó re  zwieść i ułożyć podejm uję się 
w łasnem i środkam i na m iejscu w skazanem .

Z a  sążeń cało-kubiczny, trzym ający  we 
wszystkich wymiarach po 6 stóp miary W a r­
szawskiej żądam  rs. kop. (wypisać 
literam i) i przyjm uję w szelkie zastrzeżen ia  
w w arunkach licytacyjnych wyszczególnione, 
k tó re  mi sa  dobrze znane.

Kw it na  złożone vadium w kasie NN. w 
kwocie rs. kop. składam , k tó re  w 
razie  aieu trzym ania  się p rzy  licytacji zaraz  
sam  odbiorę

Świadectwo M agistratu  m iasta W arszaw y 
jako  posiadam  sk ład  drzewa w W arszaw ie z 
dostatecznym  zapasem , załączam .

Stałe  ruoje zam ieszkanie (wypisać m iejsce 
zam ieszkania).

P isa łem  dnia m iesiąca r.
(podpisać wyraźnie imie i nazw isko). 

W arszaw a d. 15 (27) G rudnia 1866 r.
R adca S tanu, Zaborowski.

(N. D. 8220) OicjjyiiiHue Hnm eii/iaum cK oe  
}  npm licH ie .

Ho Heycut,umocni T opron t, naaHauaBinux- 
cn 7 (19) cero Honópa Ha nepeno.TB pam Ho- 
Boreopriencimxb Mara3HH0BT>, byjryxt upo- 
H3BegCHI>I B'I> OlipyiEIIOJCb IlHTeilgaHTCTBfi
BTopiwHbie Toprii 29 jRisańpa (10 Hucapn) 
1866/7 ro)(a.

Toprn Sysy-n, npOH3BOgHTi,ca n3ycTiu,ie, 
ci. flonymemeiiT, nocami n 3anenaiaHHi,ix!i 
oÓT>HF,ieni8, KOTopue go/uKuu óbitł nogaHU 
iijih npucjiaui.i ni, ToprOnoe IIpncycTBie p. i. 
geHb nasHaueHHbiii jjw  ro p ra , ne nosate 11-th 
uacoBi. y rpa: BaiienaraHHŁie ute oOmaiijeHin 
nojryneHHiiia noc.r), 11-th hucobb cwraiOTCH 
HCglihcTBHTejbHMMH.

OiipyiKHOti IlicreHsanTi, npm-jainaeT-B »<e- 
n  IMHUK7. yiacTBpBaTb ET. CKa3aitlIbIX'b TOp- 
raxi. nmiTbcn ni, naauauenHoS gjH cero cjtoiri. 
ci. sauoraMH.

yc.ionia na citacauniiifi nepeiioui. iKeaaio- 
n(ie M oryn, }:u;('t/n, bt, IluTou^an-TCKOMi. Yn- 
paB.ieuin eategiiemio, iici.-jioiaa upa3siiu- 
HHtix'b ii Ta0evibin,!xrh gHefi ci, 9-th uacoBt 
y rp a  go 3-xt> 'iacor.i. no nouyjHu. '

T. Bapm aca /(eitaOpH lOgm i 1866 r.
O n p y ii;H o fi l lm 'e H f la ifT i, 

P e H e p a jn i - M a io p i .  XoM eHTOBCitifl.
I la ia . ib i iH K ii  O iT c k x e n ia

IIognouK O B H H K i. B e f tH T p a y ó e .

(N. D. 8237) K onm opa Bapmanciciuo
Xn3:\oocKd o BaenH it?a F ociiiinu i.in .
B k KoHiopli BapmancKaro yna^OBCituro 

BoeHiiaro I’ocimTajin óy/lei-i. npoii3BOgHTcn 
T opn, 19 a nepeTOpiKita 23 h h c jt, cero /(ena- 
0p« sina, na gaÓHBKy gByxi. jiegmiKOBi. rocnn- 
'lajiLiibixi, XBgoMli, a nOTOJiy hsti HHimiili}! -,i;e- 
Janie npHHHib Ha ceóa 3Ty onepauiio, MOry-n. 
KBBTca B i Bbirne npomicaiiHbiH iHCja e t, 11 

.uacoBi, y rp a  ci, 3aK0UHHMii sa jo ran u .
T. Bapm ana, /(eKaópii 14 jn a  1866 roga.

C-MOT])HTe.Ti, FociiH T anii,
IIognojKOBHHK Cuapapmi: obt>

(N. D. 8,227) Ihiumoacicak Hiimcttepnag. 
K o n a n ia .

23 jJeitaópH (3 łlimapa) 1866/7 ro^a bt, J1 
nacoBi. y ipa  nasuanae-rcn lipa BapmaBcitoft 
IliiiKenepnoii KokaHjpli ropri. na n o c raB K y , j(ja 
Raaaputb h ci-poeniu llHH.eiiepHaro Et^owcTBa 
n t  r. Bapman* n AjencangpoBCKott Hina^e-
JII, M CTejli.

I’. Bapmana /(enahpa 14 gna 1866 r.

i (A’. D . 8230) Rada Szczegółowa Opiekui.tz 
Szpitala S-go Bucha 10 Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
22 G rudnia (3 Stycznia) 1866/7 r. o godzinie 
10 rano, odbędzie się w obrębie Szpita la  
S-go Ł azarza  p*-zy ulicy K siążęcej, głośna 
in p lus licy tacja , na  sprzedaż wyszłych z u- 
życia narzędzi, sprzętów  gospodarskich, że­
la z a  lanego i kutego, około pudów 60 blachy 
cynkowej s ta re j, ołowiu i cyny. p rzeszło  pu 
dów 7, m iedzi około pudów 10, a to za .eoto- 
we pieniądze zaraz  na  gruncie p łacić  się ma­
jące .

W arszaw a dnia 15 (27) G rudnia 1866 r.
O piekun Prezydujący,

F e rd . R udca K olegjaluy W erner.

(N. D. 8197)
Z mocy wyroków T rybunału  Cywilnego 

G ubernji W arszawskiej w W arszawie, w 
dniach 8 (2 j) W rześn ia  i 11 (23) L istopada
1865 r. na powództwo K rystyny z Kohlerów 
Gotlieba W erner, kolonisty  m ałżonki, w  asy­
stencji i za  upoważnieniem  tegoż czyniącej, 
czyli obojgu m ałżonków W erner, we wsi Jó - 
zefosławiu, O kręgu W arszaw skim  m ieszka­
jących , przeciwko: Godfrydowi Gerber, w Jó - 
zefosław iu i Janowi S zajer (młodszemu) w 
Juljanow ie, p ierw szem u jak o  szczególnem u 
(ad hoc) drugiem u jako przydanem u o p iek u ­
nowi, nieletnich: M ichała Ja n a  i F ilipa , po 
M ichale i K atarzyn ie  z G olerów .m ałżonkach 
K ochler, pozostałych dzieci, oraz przeciw  te ­
muż nieletniem u M ichałowi K ochler, jako  
usamowolnionemu we wsi S tarej-Iw icznyj, i 
Janow i Szajer (starszem u,) jak o  kuratorow i 
jego we wsi Józefosław iu, Okręgu W arszaw ­
skim zam ieszkałym  kolonistom , zapadłych, 
sprzedaną będzie  w urodzę działów  przez 
publiczną licytację

K O L  O N  J  A, 
we wsi Starej Iw icznej, Gminie L eśna-W ola 
Okręgu W arszaw skim  położona, Nr. 11 ozna­
czona, sk ładająca  sięc

1. Z 18 tu  morgów, m iary nowopolskiej, 
grun tu  ornego k lasy  I-ej

2. Z domu m ieszkalnego murowanego, o 
dwóch końcach, z których w jednym  m ie­
szkanie dla czeladzi, w drugim  szynk się 
mieści, i

3. Stodoły drewnianej o jednem  k lep i­
sku

W  term inie pierwszej publikacji zbioru o- 
bjaśnień i warunków sprzedaży tej koloaji, w 
dn iu  1 8  (30) L istopada  1:65 r. odbytym, wy­
znaczonym  zo sta ł term in do drugiej pub lika­
cji, a zarazem  przygotowawczego p rzysądze­
nia na  dzień 3 (15) S tycznia 1866 r. godzinę 
9 [f2 z rana, i odbędzie się w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gu­
bern ji W arszaw skiej w W arszawie, w wy­
dziale I pod N r. 549 p rze  I W-ym F e lic ja ­
nem Lewandowskim, Asesorem  T rybunału  
delegowanym.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 2560, 
jak o  szacunku tak są  biegłych w ynalezio­
nego.

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży, 
p rzejrzane  by ć mogą w K ancełarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie, w ydziału I-go pod Nr. 
549 istn ie jącej, oraz u popierającego sp rz e ­
daż tę  podpisanego Patrona, w W arszawie 
przy ulicy Miodowej |p o d  N r. 495 m ieszkają­
cego.

W arszawa d. 24 L istop . 6 Grud.) 1865 r.
H idolit G lazer’ P a tro n .

Po odbyciu dnia ja k  wyżej 3 (15) Stycznia
1866 r. drugiej publikacji i przygotow awcze­
go przysądzenia , term in  do ostatecznego 
przysądzen ia  Kolonji we wsi S tarej-Iw icznej 
Gminie L eśna-v \o la  Okręgu W arszaw skim  
położonej Nr. U  oznaczonej, na  dzień 27 
M aja (8 Czerwca) r .  1). godzinę 5 z południa 
oznaczony został, w k tórym  to term inie licy­
tac ja  tej Kolonji w m iejscu zwykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ib w 
wydziale I .  p rzed  w-ym Kewaudowskim a se ­
sorem  delegowanym odbędzie się.

W erszaw ad- 13 (2aj M aja 1866 r 
H. Glazer, Patron .

vv dniu 27 M aja (8 Czerwca) r. b. n a stąp i­
ło  ostateczne przysądzenie za sumę rs  3,451 
na  rzecz i osobę Jerzego Szteyner kolonisty 
we wsi Skoroszach O kręgu W arszawskim  z a ­
m ieszkałego, który  dek laracją  nabycia przez 
Ludw ika Z egrzdę Adwokata zezuane zaak ­
ceptował, gdy jed n ak  dotąd warunkom  licy 
tacyjnym  mimo zobowiązania się swego za- 
dosyć nie uczynił i wyroku adjudykacyjnego 
nie wyjął, ja k  o tem  świadectwo w . Radcy 
Dworu Z gór skiego P isarza  T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie dnia 4 (16; L istopada 
r. b. wydane, przekonywa, p rzeto  na żądanie 
Krystyny z Kohlerów Gotlieba (t e rn er k o lo ­
nisty  m ałżonki, w asystencji i za upow ażnie­
niem tegoż czyniącej, jak o  w spółsukcesorki 
czyli obojga m ałżonków Wieruer we wsi J ó ­
zefosławiu O kręgu W arszawskim  m ieszkają­
cych a zam ieszkanie prawne do uiniejszego 
in te resu  i całego postępowania relicytacyj- 
nego u H ipolita  G lazera P a tro n a  przy  T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 495

obrane m ających, od k tó rych  tenże P a tro n  
G lazer praw ne działania dopełnia, odbywać 
się  będzie sprzedaż powtórna na risićo p lus- 
1 cytanta  Jerzego  S teynera  w myśl art. 737, 
738 i 739 K. P  S

L icytacja zacznie się od sumy rs. 2,700 
kop. 67 jak o  dwie trzecie  części szacunku w 
term inie ostatecznego przysądzen ia  postą- 
pionego, vadium rs. 350

Bliższe objaśnienia i w arunki sprzedaży  
są  do p rzejrzednia  każdego czasu w K ance- 
bir, P isa rza  T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej W ydziału I w W arszawie pod 
Nr. 549 i u podpisanego P a trona  sprzedaż  
tę  w drodze relicytacji popierającego przy  
ulicy Miodowej pod Nr. 495 m ieszkającego.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  tej sprzedaży, odbędzie się dnia 26 
G rudnia (7 S tycznia) 1866/7 r. o godzinie 10 
rano w m iejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie w wydziale I  pod Nr. 549 p rzy  
p lacu  K rasińskich zwanym.
W arszaw a d. 25 L istop. (7 G rudnia) 1866 r.

H ipo lit G lazer, P a tron .

(N. D. 8244). W  zastosow aniu się do art. 
690 K. P. S. wiadomo czynię, iż w w ykona­
niu wyroku T rybunału  Cywilnego G ube/nji 
W arszaw skiej w W arszawie w dniu 3 (15) 
L is to p ad a  1866 roku  pom iędzy 1. E ijaszem  
E inberg  handlującym  w W arszaw ie pod Nr. 
1430; 2. H udas E inberg  panną doletuia. w 
W arszaw ie pod Nr. 143); 3. Szymonem E in ­
berg  handlującym  w W arszaw ie pod Nr. 
1431; 4 M ośkiem E inberg  handlującym  w o- 
sadzie Targów ek f-owTą Pragą  zwanej pod 
Nr. 5-’; 5 Surą  z E inbergów  i Joskiem  F la k s-  
baum  m ałżonkam i w osadzie T argów ek pod 
N r. 62 m ieszkającym i, p rzez W incentego M u- 
szalskiego Patrona  stawającym i z jednej, 
A Iław ą  L i  ją  z W jllenbergów po A bram ie 
Szulim ie Funberg pozosta łą  wdową w wła- 
snem imieniu oraz jak o  m atką i głów ną o- 
p iekunką  nieletnich Mordki i Suchera Berty- 
nów w m ałżeństw ie z zm arłym  swym m ężem  
spłodzonych czyniącą, pod Nr. 1402, i Ohai- 
mem D ank szklarzem  tychże n iele tn ich  p rzy ­
danym opiekunem  pod Nr. 1412 m ieszkają­
cymi, przez W ładysław a Chęcińskiego P a ­
trona  stawającym i, z drugiej strony zap ad łe ­
go, dz ia ł m ają tku  po A bram ie Szulim ie E in ­
berg pozostałego, j'ako też przedaż n ierucho­
mości spadkowej w osadzie Targów ek Nową 
P ra g ą  zwanej, pod N r. 52 położonpj, p o sta ­
nawiającego, taż

NIERUCHOM OŚĆ Nr. 52 oznaczona, 
w osadzie Targów ek Nową Pragą zwanej przy  
ulicy Bocznej położona, w gm inie Targówrek 
pod ju risdykcją  Sądu Pokoju O kręgu i m ia­
sta  W arszaw y w ydziału IV będąca, g ran iczą­
ca na północ z nieruchom ością Nr. 5 1, na  
zachód z nieruchom ością Nr. 17, na  południe 
z nieruchom ościam i Nr 16 i 53, a  na  wschód 
z u licą boczną, sk ład a jąca  się: a. z placu 
łokci kw. 32,000 obejmującego; b. domu m ie­
szkalnego z drzew a o p iętrze , dachów ką k ry ­
teg o /c . oficyny o p arte rze  z drzewa, deskam i 
kry te j; d. kom órek z drzewa; r. k loaki tak ie j- 
że; f .  studni z balów; g. p a rk an u  z dwóch 
stro n , na  rs. 6,942 kop. 15 oszacowana, przed 
W-ym A leksandrem  Rożnowskim Sędzią T ry ­
bun a łu  delegowanym, p rzez  publiczną licy ­
tac ję  sprzedaną będzie; po odbyciu pierw szej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków prze- 
daży w dniu 11 (23; L istopada 1866 r. t e r ­
min do drugiej publikaty ich, a  zarazem  
przygotowawczego p rzysądzen ia  na  dzień 28 
Grudnia (9 Stycznia) 1866 7 r. na godzinę 10 
z runa w miejscu posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie w wydziale II, pod N r. 
549 posiedzenia swe odbywającego oznaczo­
ny zosta ł, w którym  licytacja  od sumy rs r . 
6,942 kop 15 zaczynać się będzie.

O pisanie tej nieruchem ości i warunki prze- 
daży, tak  u W  go P odpisarza  T rybunału  w y­
dzia łu  II . w jego kancełarji, jak o  i p odp isa­
nego P a tro n a  przedaż  popierającego w W a r­
szawie pod Nr. 2244a. m ieszkającego p rze j­
rzan e  być mogą.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada  1866 r. • 
W incenty M uszalski, fa trb n .

(N. D. S253)
N a mocy uchw ały rady  familijnej w opiece 

n ieletnich, po ng Józefie L ipińskim  dzieci, w 
Sądzie Pokoju O kręgu Stopnickiego, na  duiu 
4 (16) Kw ietnia 1865 r  wydanej, p rzez  Sąd 
Apelacyjny Królestw a Polskiego, wyrokiem 
daty 24 Czerwca (6 L ipca) t. r. potw ierdzo- 
nej, wystawione zostaną na sprzedaż w d ro ­
dze be oficjalnej pod kierunkiem  Ignacego 
Stankowskiego, Pa trona  przy T rybunale Cy­
wilnym w Radomiu, dobra T arłów , z przyle- 
głościami i przynależytościam i, w O kręgu 
San lomierskim  G ubernji Radomskiej po ło ­
żone, prawem  w łasności należące do n ie le ­
tn ich  E l jonory, Ju lji i Józefa z rodzeństw a 
L ip ińsk ich , k tórych o, iekunką głów ną m a­
tk a  Pau lina  L ip ińska  wdowa, w dobrach 
Strzałkow ie O kręgu Stopnickim , przydanym  
zaś opiekunem  M aksym iljjn  Jasińsk i, w m ie­
ście guberujalnym  Radom iu zam ieszkali 

Po depełnionem  na sku tek  decyzji T rybu-



n a łu  Cywilnego w Radomiu, daty  25 L ipca (6 
S ierpnia) 1866 r. p rzez  biegłych przysięgłych 
V  dniu 5 (17) w rześn ia  f, r  oszacowaniu 
d ó b r  T arłow a, takow e przez T rybunał decy­
z ją  z dnia 19 31) Październ ika  t. r. zostało  
zatw ierdzone, i do odbycia sprzedaży E razm  
E a rsk i Sędzia T rybunału  wyznaczony.

Przygotowawcze przysądzenie, nastąp i w 
d n iu  7 119 G rudnia r  b o godzinie 3 z po ­
łu d n ia  w m iejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
b a łu  Cywilnego w Radomiu.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
25,420, jako  szacunku przez biegłych wyna­
lezionego, a  s-dyby tej n ik t nieofiarow ał od 
sum y o >/3 część zniżonej.

J  Stankowski Patron.
W  powyższym term inie, dobra T arłów  

przysądzone  zosta ły  przygotowawczo P au li­
n ie  L ipińskie j, i tfrm in  do ostatecznego 
przysądzen ia  na  dzień 3 (15) S tycznia 1867 
r. godzinę 3 z po łudn ia  wyznaczony.

J  Stankow ski Patron .

(N. D. 823-') Podpisany Kom ornik, wia 
dom o czyni, iż na  mocy upoważnienia Try- 
łiunu lu  Cywilnego G ubernji W arszaw skie j w 
W arszaw ie, z dnia 10 (22) G rudnia 1866 r. 
do  N r. 11392 wydanego, w dniu 21 Grudnia 
(2 S tycznia) 1S66/7 r. o godzinie 10 z rana  i 
dn i następnych  od tejże  godziny zaczynając, 
z  wyłączeniem  św iąt, w W arszawie, w domu 
pod Nr. 1315 przy  ulicy Nowy Świat, p ra ­
wnie zajęte  ruchom osęi, a  m ianowicie: towa­
ry kram arsk ie  i galantery jne, to  jes t: k a lo ­
sze  elastyczne, harm onijki, lu ste rk a , cygar­
n iczk i, szczotki, lichtarze, nożyczki, oku la­
ry, szczypce, łyżeczki i łyżk i nejsilbrowe, 
n o ż e . widelce, ram ki do fotografji, bronzy, 
grzebienie ró ż n e , p o rtm o n e tk i, woreczki 
pu d e łk ą  i pu d ła  drew niane i łupkowe, 
trzc in a  do krynolin, krynoliny, penzelki, 
p ió rn ik i, koperty , ołówki, kaje ta , paski la ­
kierow ane, lak, p ierścionki i kolczycki bron- 
zowe, pończochy, skarpetk i, guziki różnego 
g a tu n k u  rękaw iczki, koraliki, kraw aciki, 
szp ilk i, igły, plecionka różna, bawełna, n a ­
p a rs tk i, haftki, sznurki, zapa łk i, cybuchy, 
bufet, szafy, czyli p u łk i sklepow e i t. p., 
p rzez  publiczną licytację niezaw odnie sprze- 
danem i zostaną.

W arszaw a dnia 12 (24) G rudnia 1866 r.
(2) J a r  O rło w sk i  Komornik.

(N . D. 8251) Podpisany Kom ornik, poda­
j ę  do wiadomości, iż na mocy upoważnienia 
T ry b u n a tu  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
sk ie j w W arszaw ie, z dnia 10 (22 G rudnia 
1866 r. Nr. 11526, praw nie zaję te  ruchom o­
ści, a  mianowicie: kanapa , umywalnik, stó ł, 
k rz e s ła , łó żk a  jesionow e i palisandrow e, lu ­
s t r a  obrazy, kufer, szafa, wódka słodka i 
szum ów ka, bary łk i od wódki, bufet i t. p ., w 
dn iu  19 ( 3 1 G rudnia 1866 r. o godzinie 12 w 
południe , w W arszaw ie, w domu pod N r. 964 
p rzy  ulicy G ranicznej, oraz w tymże dniu o 
godzinie 10 z rana  na  p lacu  targowym  G rzy­
bów zwanym, również w W arszaw ie, praw nie 
za ję te  przedm iota, to jes t: kozeta, szafa, 
k rz e s ła  stolik, jesionow e, łóżko żelazn e , 
waliza, rąd le  m iedziane i t. p , p rzez  publi- 
czBą licytację sprzedanem i zostaną.

Ja n  O rło w sk i  Komornik.

(N- Li. 8248) W dniu 19 (31 Grudnia r. 
b. o godzinie 10 z rana na targ u  Grzybów, w 
W arszaw ie  m eble jesionow e, lu stro , okrycie 
dam sk e, m iedź tu ch en n a  i t. p., jak  również 
w tym że dniu o godzinie 2 z po łudn ia  na p la ­
cu  publicznym  przy  trzech K rzyżach, w 
W arszaw ie, m eble machoniowe, jesionow e, 
łóżko  żelazne, lu st o i t  p., w szystkie jak o  
praw nie w egzekucji sądowej zajęte  rucho­
m ości, przez publiczną licy tację  sprzedane 
będą

./. S zym a n o w sk i  Kom ornik.

<N. D. 8252} Praw nie za ję te  w drodze 
egzekucji sądowej, powóz landarowy, m eble 
jesionow e, bilard  z rekwizytam i, beczki, fla­
szki. wódki i t p. przedm iota, w dniu 19 (31) 
G rudnia r. b. o godzinie 10 z ra n a  n a  M ura-. 
nowie, a  o godzinie 1 1 z rana. na  Grzybowie, 
w  W arszaw ie , p rzez publiczną licytację 
sprzedane będą.

W alen ty  Suprynietricz, K. przy S. A. K. P.

(N. D. 8246) W  dalszym  ciągu sprzedane 
zo stan ą  przez licy tację  publiczną w dniu 19 
(31) G rudnia r  b. o godzinie 10 z rana, w do­
m u pod Nr. 267Ja w W arszaw ie, p rzy  ulicy 
B ednarskiej i K rakow skie Przedm ieście po ­
łożonym , w lokalu oznaczonym  N r. 20, cza ­
pk i nowe w różnych fasonach z k o rtu  i su ­
k n a  letnie i zimowe, sz tuk  200, fusaki, k a ­
pe lusze  cylindry zwane i filcowe uizkie, lu ­
stro , lam pa do gazu, gazom etr, k rz ese łk a  j e ­
sionowe i t p. objekta.

W ich row ski, Kom ornik Sądu Apel.

(N. D. 8247) W dniu 19 (31) G rudnia 
1866 r  o godzinie 10 i U  rano  na placu pod 
Lw em  zwanym, meble jesionow e i pa  isan- 
drowe. w d  21 G rudnia (2 S tycznia i 1866 7 
r. o godzinie 10 rano, w dniu 23 G rudnia (4 
S tycznia) o godzinie 10 rano  na targu Sew e­

rynów. w dniu 26 G rudn ia  (7 Stycznia) 
1S6G 7 r. o godzinie 11 rano  na placu przed  
trzem a K rzyżam i, w W ar- zawie, m eble j e ­
sionowe i narzędzia  s to la rsk ie , w egzekucji 
sądowej zajęte , p rzez  p u b lic z n ą  licytację 
sp rzed an e  będą.

M . M a g n u sk i  K om ornik.

(N D. 8265). W dniu 19 (31) G rudnia r. b. 
o godzinie 12 w południe w W arszaw ie  na 
Grzybowie, i w dniu 26 Grudnia_(7 Stycznia) 
1866 7 o godzinie U z rana  za  Ż elazną  b ra ­
m ą, rozm aite m eble jesionow e, tokarnia, lam ­
py, kandelabry  i t. p . przez licy tację sp rz e ­
dane zostaną.

S k ie rk o w sk i  Kcm ornik

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N .  D .  7 0 0 7 ). S ą d  Policji P o p ra w cze j _  
Powiatu li arszaw skieyo  ii t/działu 11, 

Z a p o z jw u  m n i t j s z em  A . n i e s z k ę  M olenda  
v. M olę la ińską .  stał-.} m ie s zk a n k ę  m ias ta  Ł o ­
wicza, a obecnie  z pobytu  n iewiadom ą, ażeb y  
w przeciągu iłn 3 0  licząc od daty  dz is ie jszej ,  
w swoim in teres ie  do K!jtlu tutej->z go p r z y b y ­
ła ,  g d y t  w razie przec iwnym , wedle  przepi­
sów prawa postąpionem z nią zostanie .

W arsra  va d. 2 4  L stop. (6 Grudnia ' i 8 6 6  r.
Sędzia  1’rezydujący,  Moczydłowski.

(N. 14. 7 0 0 6 ) . S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
P ow iatu l la r s z a w sk 'e g o  W yd z ia łu  1 1.

W dniu 2 (1!) Październ ika r  b. o godzi­
nie 10 z ra n a  w lesie O kuniew skim  bl zko 
drogi Żelaznej W arszaw ska-P etcrsburgsk ie j 
dostrzeżony zo sta ł człow iek w iszący na rz e ­
miennym żoltym  pasku , n a  cho jaku  cienkim 
ku  ziemi pochylonym, z im ienia nazw iska 
i pochodzenia niewiadomy, ubrany w płaszcz 
wojskowy sza ry  z grubego sukna, z ko łn ie­
rzem  czarnym  sukiennym, oraz guzikam i 
bro .zow em i na k tórych  znajdow ał się N r. 16, 
w kam izelkę granatow ą sukienną z guzikam i 
szklannem i niebieskem i po szyję zapięty , w 
k ieszeniach k tó rej znaleziono woreczek sk ó ­
rzany  sta ry  z klam rą stalow ą w którym  z n a j­
dowało się kop. 24, w p łaszczu  znaloziono w 
k ieszeniach nici b iałe  i czarne oraz  parę  igieł 
w papierze  niebieskim  bibulastym , koszulę b ia ­
łą  p łuc  grubą, spodnie koloru popielatego k o r­
towe na ko lanach  po ła tane, buty skurzanne  
grube sta re  p o ła tan e  z uszkam i rzem ienttem i. 
K toby w iedział o pochodzeniu tego człow ie­
k a  zechce donieść najbliższej władzy lub S ą­
dowi tu tejszem u
W krszaw a d. 28 L istop. ( 0 G rudnia) 1866 r.

Sędzia Prezydujncy, M oczydłowski.

(N .  D.  KU O  j. S ą d  P olicji P o p ra w cze / 
Powiatu W a rsza w sk ieg o  W yd z ia łu  1.

W  depozycie Sądu tutejszego z łożone są  
kolczyki złote, dwa rondle m iedziane, z jed n ą  
pokryw ą, dwie chustk i b iałe do nosa z cyfra 
ini Z. K Nr. 4 i K. S. N r. 15. oraz p ieczątka 
z cyfrą I. K. osobie podejrzanej żaki* eitiono- 
wane. Poszkodow any k radzieżą  tikow ych, 
zechcę zgłosić się do Sądu tu te jszego  w 
dniach 30 od daty  niniejszego ogłoszenia, 
d la  odebrania przedm iotów  k  \ estjonis, za 
poprzedniem  udowodnieniem własności, po 
upływie bowiem oznaczonego term inu, s to ­
sownie do przepisów  praw a postąpionem  
będzie.

W arszaw a d 6 (i8 i Grudnia 18G6 r.
Sędzia Prezydujący,

Ases.u- Kolegialny, Żyzniew ski.

(N .  O. 817,3) S ą d  P o lic ji P o p ra w cze j  
W y d z ia łu  Ł ęczyckiego ,

Zapozywa M arjannę B orkowską ostatecznie 
we wsi Ja ro szk ach , gminie Lipiny, O kręgu 
B rzezińskim  m ieszkającą, obecnie ż  pobytu 
niew iadom ą, aby się w ciągu dni 30 w Sądzie 
tu tejszym  staw iła  pod skutkam i z praw a wy­
nikającem u

Ł ęczyca d. 7 (19) G rudnia 1866 r.
Sędzia P rezydujący, B ajer.

(N .  D . 8 0 5 0 )  S ą d  P o lic ji  P opraw cze j 
W yd zia łu  Łęczyckiego.

Z apozyw a W ojciecha Zaborowskiego la t 
60 liczącego ka to lika  szlachcica nie legity­
mowanego osta tecznie  we wsi Zelegoszczy 
w O kręgu B rzezińskim  zam ieszkałego a  obe­
cnie z pobytu niewiadomego, ażeby w p rz e ­
ciągu dni 30 od daty  niniejszego ogłoszenia 
staw ił się w Sądzie tu te jszym  w przeciwnym  
bowięm razie podług praw a postąp ionem  b ę ­
dzie.
Ł ęczyca d. 29 L iston  (11 G rudnia) 1866 r. 

Sędzia P rezydujący, Bajer.

1 (N . D. 7989). ' S a d  P o licji P o p ra w cie )
H J/działu  P łock iego .

Z apozyw a H eronim a R ząd k ow sk iego ,  b y ł e ­
g o  rządcę dóbr Pon iatow a,  poprzednio  w P o ­
niatowie  zam ieszka łego ,  a  obecnie  z pob ytu  
n iew iadom ego ,  aby dla  w ys łuchania  wyroku w 
sprawie  w łasnej  w dniach 3 0  s taw i ł  s ię  w S ą ­
d z ie  tu te jszym  a to pod s k u tk a m i prawa.

P ł o c k ,  d. 2 3  Lis top.  (5  G ru d n ia )  1 8 6 6  r.
S ę d z ia  Prezydujący-, N ow odw orsk i .

(N. D. 7 8 4 5 ) .  S ą d  P o licji P r o s te j Okręgu  
Płockiego O ddzia łu  I i -g o .

W  no c y  z dnia  7 (1 9 ;  na  8  (20  L is topada  
r. b. w e  wsi Kruszewie ,  gm in ie  S ie  lu k i ,  P o ­
wiec ie  r lo c k im ,  ujęty  zosta ł  z bryką cybular-  
ką zw aną starą, na drewnianych osiach i parą  
k o ń m i  rohoezemi.  w ałachem  g m ad ym  z g w ia z d ­
ką na ły s in ie  i wałachem  kasztanowatym , z ta­
kąż odm ianą w  s z le  parciane zaprzężonem i,  
T o m a s z-C e ch r zy ck i  z wsi D łużn iew ka Powiatu  
P ł o c k ie g o  i do Sądu tu tejszego ,  z tak ow em i  
od s taw ion y ,  do w ła s n o śc i  tych  koni s ię  n o 
prz yzn aje  i n c c h c e  w \d<ć  is to tnego  ich w ła ­
ś c ic ie la  Podając  o tern do powszechnej wia­
d o m o śc i ,  w zyw a w łaśc ic ie la  tych koni z b yką ,  
i ż b y  się  w c iągu  dni 3*1 od da ty  dz ia ie jsz ij ,  
z d ow odam i w łasności do ilu naszego  z g ł o ­
s i ł  gdyż  w przecin ym razie  pod iug  prawa z 
n ie m i  p o s tą p io m m  będzie.

Z akroczym  d. 1 4 ) 2 6 )  Listopada 1§66 r 
P o d s ę d e t ;  Tym owski .

(N. D. 7o74). S ą d  Policji I rosiej Okręgu  
M et jam polsk tego .

W zyw a J a n a  A u u r u s zk ięw i ,za  starostę  5 0  
A rti  li K ow ieńsk iego  u czastka  8 t .  1’e te r s b u ig -  
s k o -W a r s z a w s k ie j  drogi  żelaznej ,  o - t a t e c .m e  
w o k r ęg u  M arjampolskim  zam ieszka łego ,  o b e ­
c n ie  z pobytu  niew iadom ego ,  aby  w ciągu dni  
3 0  od daty  o g ło s zen ia  n in ie jszego  w Ką łz ie  t u ­
te jszym  stawił  s ię  pod skutkam i prawa, dla  
z łożeń  a p o trzeb n ego  objaśnien ia  w sprawie  
p - k o  A leksandrow i M inkiew iczow i o n a ru s ze ­
nie  przep isów dotyczących ja z d y  po drodze że-  
1 znej,  lub o miejscu o becnego  swego  zam ie ­
szk an ia  najb l iższem u Sądowi donió.-ł .

Marjampol,  d. 2 2  L istop  (4 Grudnia) 1866  r.
P od sęd ok ,  P ar ys .

( A .  I ) .  7873). S ą d  P o lic ji P roste j O kręgu  
M an am polsk iego .

W-zywa Adolfa Perzanowskiego, osta tecz­
nie w mieś tie  M arjam polu zam ieszkałego, o- 
becnie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu 
dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego w S ą­
dzie tu tejszym  staw ił się, d la złożenia po­
trzebnego  tłom aczenia w spraw ie przeciwko 
Chanie Szakiewskiej o kradzież, lub o m iej­
scu obecnego swego zam ieszkania najb liższe­
mu Sądowi doniórł.

M arjam pol d. 22  L istop . (4 Grud.) 1866  r.
Podsędek, Parys.

(N .  ł ) .  80 2 7 ) .  S ą d  t  olicji P opraw cze j 
W yd z ia łu  K alu -aryjsk iego .

Z apozyw a Ernil ję  Kamińsną,  poprzednio  w 
m ieśc ie  Serejacb  zam ieszka łą ,  a oh bn ie  z p o ­
bytu  niewiadom ą,  aby  d la  z łożen ia  t lóm aczenia  
w sprawie  p ko l-Yyderyce Ręjterowej o d z i e ­
c iobójs two  obwin ionej ,  najdalej  w c ią g u  dni 2 0  
c o  Sądu n aszego  z g ło s i ła  s ię ,  a to pod s k u lk a  
mi prawa.

K ałwarja ,  d. 28  Lis top.  ( 1 0  G r u d )  186 6  r.
Sęd z ia  Prezydujący,

Asesor  Kolegja lny ,  d e  John ę.

(N. D. 8 0 2 8 )  S ą d  P o lic /i  Popraw czej 
W yd zia łu  A a lw a ry isk ieg o .

Z a p r zy w a  J a n k ie la  Orzt-lki.w.-kiego w yro­
b n ik a  p tprzedn io  w nr. Ma ja m p o lu  zam iesz ­
k a łe g o ,  a obecnie  z pobyiu  niowiadom ego ,  aby  
d la  w ys łuchania  wyroku w sprawie  p -k o  n ie ­
mu zapadłego ,  najdalej  w ciągu dni 3() do S ą ­
du P op raw czego  tu te jszego  zg łosi !  s ię  a to pod 
sk u tk a m i prawa.

Kałw arja ,  d. 25  Lis top.  *7 Grudnia) 18C6 r.
,  Sędz ia  Prezydujący ,

A se s o r  Koli-gjal.iy, ue Johnę.

ąałego  b aczn ą  uwagę zw racały, a  w razie u- 
jęc ia  go Sądowi tutejszem u lub najbliższem u
dostawi y.

W arszaw a d. 6 (18) G rudnia 1866r.
S ądzia  P rezydujący, Moczydłowski.

(A 7. 1J. 7 0 0 0 )  S ą d  Policji Popraw czej
P ow iatu  II a rtza w sk ieg o  tP yd z ia łu  11.

W zyw a w sze lk ie  władze policyjne,  aby zwró­
c i ły  Ścisłą u w agę  na Jan a  Lipieckiego" lat 2 4  
wieku m ającego ,  wzrostu dobrego ,  twarzy o -  
kragłe j  o -p o iv a te j ,  oczu p iw nych,  włosów  
b ond. na t arzy  bez zarostu , ubranego w pal­
to czarne,  sp idnie nankinowu ciemne,  p łóc ien­
ną k o s z u lę ,  czap kę  z d a s z k ie m  i kam asze  p o -  
da ite .  pochod zącego  z K u ły  (tuzowakiej P o ­
wiatu Ł ow ick iego ,  u trzym ującego  s ię  z w y -  
robku, um iejącego  ty lk o  czytać,  a u k ry w a ją c e ­
go s ę przed wym iarem  sprawiedliwośc i i w ią ­
zie  ujęciu tegoż .  aby Są  łowi tu tejszem u lab 
n ajb ljż -z  -mu odMawity i Sąd tu te jszy  o tom 
zaw iad-n ii ły .

W arszawa, d. 28  Listop. (1 ) G rud .)  J8 6 6  r.
S ęd z ia  Prezydujący,  Moczydlow-ski.

(N I). 7 8 4 0 ) . S ą d  P o lic ji P opraw cze j • 
H y d z in łu  Siedleckiego.

W zywa wszelkie w ładze nad bezpieczeń­
stwem  w k ra ju  < zuw ające, aby na osobę Lej. 
bki B ozensztejna żyda la t 30 m ającego żona­
tego, dzie n go profesji szk larsk ie j u trzym u­
jącego  się  z m iasta Sokołowa pochodzącego, 
p rzed  wymiarem sprawiedliwości ukryw ają­
cego się , baczne oko zw racały i ujętego do 
Sądu popraw czego W ydziału Siedleckiego 
d stawić n ie zaniedbały, rysopis jego n iew ia­
domy.

Siedlce d. . 3 L istop . (5 G rudnia) 18G5 r.
Sędzia  P rezydujący, W yziński

(DONIESIENIA PRYWATNE.
(N. D. 8245)

W  d n b r a r h  H n i i s t a n t y n o n i e  
p o d l a s l ł i m ,  są  do sprzedan ia  < t t i a -  
c i o r i ł i  3, 4 i 5 letnie, w liczbie 100 sztuk: 
Kocenie ich, odbędzie się od 15 Czerwca do 
1 L ipca 1867  r. Nabywca odbierze je  zaraz 
po trzyży, w końcu M aja lub na  początku 
m. Czerwca.

S U ó l i m o w s k r ,  R ządca Dóbr.
-.204)1)

(A .  1). 8 lj ;3 ) .  S ą d  P o licji Popraiitczej 
I ły d z ta łu  Ł om żyńskiego.

0 4  K acp ia  II iinniii- 'li ccu ,  c z ło w iek a  po -  j 
(i j r zanrgb ,  ocli brane zusti ł y  rzeczy u miano- i 
wic o, sza ł,  surdut w stow y,  surdut u-tm, kam i-  ! 
I - l k a „  ku s 'u la  j  dna p l ó e e i n * ,  w z yw a  zatem j 
p r a w e g o  w ła ś o i i i c la  aby w c iągu dni 30  oó d  i- 
ty n g ł t s z  n ia  nin ejszi-go po odbiór onych do 
Sąd u  tu te jszego  zg łosi ł s ię ,  w przec iwnym  bo­
w iem  razie  z rzeczami tenii p o d łu g  p ia - ia  po­
s tą p i  nem łiędz  c.

Ł u tu la  0 .  30  Listopada ( 12 G in ln ia )  l8 b 6  r.
Sęd r i  i Prezydujący, M ilbcrg.

(Ar. I ł  ■ 8 0 ) 7 ) .  S ą d  P o liiji  P ro s te j Okręgu 
K ozien ick ieyo .

W dniu  30 Listbpada (12 G 'udnia)  b. r. we 
wsi J a n ik ó w ie ,  G n  inie  B iz  ź incJ,  zna lez iono  
p a r ę  koni maści kiiiej m i e i z i n ó w ,  w u p -ż ę ty  
z w o z k i ' in  kutym \v drabkach.  W zyw a  zat. m 
w ła ś c i c i e la  ażi ł y  po odl-iói t k o w y ih  ze sto-  
sownent ś w ia d e c tw e m  zg łos i ł  się.

Kozienice  d. 1 ( ' 3 ;  Grudnia  186*3 r.
P i d . ę d e k  Potu anowski.

l i s t y  g o ń c z e .

(N ‘ D. 8 1 0 4 ) .  S ą d  Policji P opraw czej 
P o w ia tu  W a r,za le sk ie g o  W yd zia łu  11.

W zywa wszelkie władze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby 
n a  M ikołaja Jankowskiego l a t50 wieku l ic z ą ­
cego, kato li a, ow czarza gromat kiego i stru - 
ża  nom ego  ntegdy we wsi Zasm ach zam iesz-

O s t r z e ż e n i * ' ,
(N. D 8219) U chw ałą Rady Fam ilijuej 

z dnia 30 L istopada (12 G rudnia) 1866 r. w 
Sądzie Pokoju w W ydziale Pojednawczym 
O kręgu Konieckiego zap ad łą  podpisany u- 
stanowiony został O p iek u n -’' Głó'wn;T.ą sw.z 
go rodzeństw a Sukcesorów Mojżesza
i Sary Gitli z Szpirów  m ałżonków Btenen- 
th a l współw łaścicieli dóbr Góry M okre z 
przyległościam i i domu w Przedborzu p o i  
N r 30 w Okręgu Konieckim, od tej więc da­
ty  n ik t oprócz mnie żadnych dz ia łań  doty­
czących nieletnich i należącego do nich ma­
ją tk u  przedsiębrać nie m a prawa. Przytem  
wzywam wszystkich m ających jakiekolw iek 
do nieletnich i dóbr pretensje, aby z powodu 
złożyć się winnego przez dotychczasowego 
O piekuna rachunku, wcześnie a  najdalej w 
ciągu m iesiąca jednego, ty tu ły  swoje m rie 
podpisanem u lub też usam owolnionetnu tira. Ł  
tu  memu Henrykowi R ienen tbal w GóraM . 
M okrych pod miastem Pr*w bijc^em  przez' 
ytacie Gorzkowice Jo rozpoznania p 
upływ ie bowiem tego czasu, wszelkie 
k iam icje  ju ż  bezwarunkowo nie będą reS g
ktow u ue .

. S ń ^ e f  B i e i i i e i i t h a l ,
działający w asystencji Gustawa "Wołowski:- 

go 0  arońcy przy Sonacie.
(2 -2 0 3 6 1 ).

(N . D. 8267)
I I R K I D I Y  K«*. 5

W dniu 12 b m w m ieście Staszowie Pt»- 
wiecie Staszowskim  Gubernji • R o lom ,k ifi 
i K i i h ł o t i y  z u s t a l  - -
zaw ; rający n a s tę p u ją ^  trzy  w eksli.

1. ' a rs. 450 wystawiony przez Salomo­
na W argon ' t  rz-cz E liasza  Orlean

2. Na t 270 p rzez  tegoż wystawcę na 
toż  samo zlecenie

3. N a rs. 207 kop 45 przez Gow ałka wy­
stawiony, na  rzecz E lja sza  Orlean.

Oraz los całkow ity lot»rji klasycznej d . . 
klasy 5 tej w dwóch połowach, Nr, J7,9łi. 
i 17 946 —Ł iskaw y  znalazcz aechce zgubę tę  
zwrócić Eliaszow i O rlean w mieście Staszo­
wie, za  powyższą nagrodą ifa-wrze-zem „ 
gdzie należało uczynione zostały. (20536)J

(N. 1). S257). Do dzisiejszego Nru D zien­
nika dołącza sig d la prenum eratorów  na pro­
w incję % 'iiw ło ii s«t» r » k
I8 U 7  z Z akładu  Ogrodniczego B U K I  
S łO S K I S  w W arszawie.

l iO X l E C  K O K U  1 8 6 6

W Drukarni Rządowej pr-.j Komisji Rsądowej Os wiecowi i Puiiiiaeiiego— żfc pcawoicnism cenzury U  y f t j * I jf  A u

Do dzisiejszego f.nmera dołącza się osobny Dodatek a .  81.
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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i i  iedzie- 
ach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, u l i c a  Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Ob­
wieszczenia przyjmują sie za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9,” za 3-krotne kop. 12 —Artykuły nadsyłano do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. We wszystkiem co dotyczę Dziennika, naiezy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs.4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67.---Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5. — Ka prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80. -

S P I S  R Z E C Z Y .  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  W ykaz tabel 

nych .—  Komisja lik wid a 
ziemsk. —  Prezydent nu 
po w-s z. -wystawy paryzk.

DZIAŁ N IEU k ŹJJD' 
gląd polityczny, — "A \ l  dc 
języka w Galicji. — Wj 
W idow isko i kolacja w  E 
kozackich .— Kaczkowski p j
S tr j a .  Opozycja. — Resl 

dlow y.— Jen.Paum gartte 
Kleiaoy. P . v. d. P fo ij*
— Rewizja traktatu han 
W ło c h y .  D łu g  papi 
L w ow a, Zurichu i Pary  

P R Z E W O D N IK  W A 
k i. — Prelekcja p . L ei

DZIAŁ  
W

(lilia i  e k
W ykaz szczegółowy  

nie zatwierdzony cli pij 
lestw a polskiego, na wi 
n e w królestwie, ora 
nego wynagrodzenia li 
(1 sierpnia) do 2 1 -go 
ku, zamieszczony jest 
meru. *

K om isja L iktcidacyji
daje do powszechnej wis 
kwidacyjne: w ilości rsrj
na mocy r o z p o r z ą d z e n i a  
r. b. Eustachem u D obi\ 
puszno, położonych w  
K ieleckim , Gminie Ł op l 
P ow iatu  K ielekiego, c e | 
ilości rs. 570  kop. 77, 
dzenia Komisji z dnia I 
G a d o m sk ie j, właścicieli] 
nych w Gubernji P ło c k | 
nie B iałyszew , w ysłane 
kiego, celem w ypłaty k ii 
kop. 89 , przypadające ii 
z  dnia 15 (2 7 ) Listopaj 
m ałoletnim  jej dzieeioi| 
w ielki A ., położonych  
M ław skim , Gminie B ia l 
Pow iatu  P łock iego , cci 
ilości rsr. 69 5  kop. 2 3  
rządzenia Komisji z d.
(łowi Cylke, w łaścicieli 
nych w Gubernji P ło c k | 
nie Zbujno, w ysłane
kiego, celem w ypłaty k<j_______________________
kop. 85 , przypadające n ^ iu oc^ rozp orząazen iaK d m isji 
z dnia 15 (2 7 )  Listopada r. b. Józefow i Kolbieckiemu, 
w łaścicielow i dóbr Kam ienie-Kotowe, położonych w  G u­
bernji P łockiej, P ow iecie Lipnowskim, Gminie T łucho­
w o, w ysłane zostało do Kasy P ow iatu  P łockiego, ce­
lem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3,7-39 kop. 17, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 
(2 7 )  Listopada r. b. Feliksow i Łępickiemu, w łaścicie­
low i dóbr N ow a-w ieś, położonych w Gubernji Płockiej, 
P ow iecie Lipnowskim , Gminie W ielgie, w ysiane zostało  
do Kasy Pow iatu Płockiego; celem w ypłaty komu 
należy;— w ilości rubli srebrem 571  kop. 51 , przyr 
padające na mocy rozporządzenia Komisji' z dnia 15 
(2 7 )  Listopada r. b. H ipolitow i Wąsowiczowi, w ła­
ścicielow i dóbr W yczałkow o, położonych w Gubernji 
P łockiej, Pow iecie Lipnowskim , Gm inie T łuchow o, w y­
słane zostało do K asy Powiatu Płockiego, celem w y­
płaty  komu należy;— w ilości rsr. 4 ,031  kop, 99 , przy-- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15

' (271 Listopada r. b. W ładysław ow i Krom irskiem u , 
likwidacyj- : w łaścicielowi dóbr Kosino, położonych w Gubernji P łoc- 

iecie P łockim , Gminie Ciółkowo, wysłane zo­
li asy P ow iatu P łockiego, cel 

w ilości rsr. 15 ,§94 'k op . 1 
ozporządzenia Komisji 'z d. l ł  
cemu Stokowskiemu , w łaścici 
położonych w Gubernji Warszl 
ckirn, Gminie W ielka-wieś, wy) 
w iatu W arszawskiego, celem 
-  w ilości rr. 4 ,1 0 0  kop 75, I 
porządzenia Komisji z d. 15 (1  
sław ow i Dziembowskiemu , w ij 
położonych w Gubernji W arszl 
skim, Gminie Sław oszarek, wyj 

wiatu K aliskiego, celem wypł 
ilości rsr. 5 ,4 6 5  kop. 10, 

sporządzenia Komisji ■/. dnia 15 
irnierzowi Szwejcer, w łaściciel 
żonych w  Gubernji W arszav 
, Gminie D ługie , w ysiane zosts 
ai-szawskiego, celem w ypłaty  
sr. 14 ,261 kop. 80 , przypadają 
ia Komisji z dnia 15 (2 7 ) Lisi 
osińskiemu, w łaścicielowi de 

ołożonych w Gubernji Warsza] 
skim, Gminie D obiegniew o, wj 

iatu W arszawskiego, celem w; 
v ilości rsr. 7 ,641 kop. 41, 
porządzenia Komisji z dnia 

egorzr-wi Stiagow , w ła śc ic ie lo v B  
. położonych w Gubernji 
kim, Gminie Budzieszewiee, w ;9  
wiatu W arszawskiego, celem  
w ilości .rsr. 1695, kop. 50, 

porządzenia Komisji z dnia 1 
antemu Królikowskiemu  i I 

koiuskiego, w łaścicielom  dóbrl 
w Gubernji Lubelskiej, Powij 

ełżyee, wysłane zostało do Ka 
celem w ypłaty komu należy 

op. 67, przypadające na moc;
dnia 15 (2 7 ) Listopada r. 

skiemu, w łaścicielow i dóbr R 
w Gubernji Lubelskiej, Pot\| 

ieiżyce, w ysłane zostało do Ki 
celem w ypłaty komu należy 

p. 49 , przypadające na moc; 
dnia 15 (2 7 )  -Listopada r. b.| 

cicielowi dóbr Kozerki, polożo 
skiej, P ow iecie Warszawskim, 

wysłane zostało do Kasy P<j 
lem w ypłaty komu należy; — wi 
przypadające na mocy rozpoij 
5 (2 7 ) Listopada r. b. nielel 

iemu, w łaścicielow i dóbr Łąij 
rnji P łock iej, Pow iecie Lipnej 

wysłane zostało do Kasy Po  
ćeTerTHPypłaty komu należy; — w ilości r 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
15 (2 7 )  Listopada r. b. Adamowi Szubert, w łaścicie­
low i dóbr Ostrów, położonych w Gubernji W arszaw­
skiej, Powiecie Łęczyckim , Gminie Drzewce, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu W arszawskiego, celem w ypłaty  
komu należy; — w- ilości rsr. 5 ,2 3 3  kop. 91 , przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (2 7 ) L i­
stopada r. b. M arkowskim  i Teresie Żabinie , w ła śc i­
cielom dóbr Kalinowo, położonych w Gubernji A u gu ­
stowskiej, Pow iecie Łomżyńskim, Gminie Drozdowo, w y­
słane zostało do Kasy Pow iatu  Łomżyńskiego, celem 
w ypłaty komu należy;'—  w  j|0ści rsr. 1 ,941 kop. 86 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 
(2 7 )  Listopada r. b. A leksandrowi Czaplickiemu , w ła­
ścicielowi dóbr C zaplice-Bąki, położonych w Gubernji 
Płockiej, P ow iecie Przasnyskim, Gminie K rzynowłoga- 
m ałą, w ysłane został® do Kasy Pow iatu  P łockiego, ce ­
lem w ypłaty komu należy;—  w ilości rsr. 7 ,7 6 3  kop. 93,

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
15 (2 7 ) Listopada r. b. W incentemu Dobieckiemu , w ła ­
ścicielowi dóbr M iechowice, położonych w Gubernji 

Jjjjjjjjjjjt W arszawskim, Gminie D ańków, 
-J iy  Pow iatu  W arszawskiego, ce- 
| ( y ; — w ilości rsr. 2 ,3 5 4  kop. 4 4 r 

zporządzenia Komisji z dnia 15  
:efowi Celińskiemu, w łaścicie­
le, położonych w Gubernji War- 
jwskim, Gminie Lubania, w y sła ­
niu W arszawskiego, celem w y- 
ilości rs. 6 ,3 1 0  kop. 95 , przy- 

Jporządzenia Komisji z dnia 15 
J il ja n o w i JRostkowskiemu, w ła -  
j^Bow, położonych w Gubernji R a- 

giczyńskim, Gminie Zajączków, 
|v  Powiatu Radomskiego, celem  

w  ilości rsr. 1 9 7 , przypadające 
Komisji z dnia 15 (2 7 ) L istopa- 

iiacher, w łaścicielow i dobr Czo- 
ubernji W arszawskiej, Pow iecie  

iotrków, w ysłane zostało do 
Iskiego, celem w ypłaty komu na-

^kwarzystwa Kredytowego Ziem-
■ zechnej wiadomości, że dla u ła- 
^ o ś c i  za L isty Zastawne w- dniu 

lernika) r. b. w ylosow ane, nie- 
lu 2-m  r. b. do Tcypłaty przypa- 
zie, tak Listy Zastawne w ylośo- 

ł i  rewersami, z księgi sznurowej 
p Listopada (1 Grudnia) r. b. do  
*). codziennie, wyjąwszy św ięta, 

południa, a to dla wcześniej - 
Tak Listy Zastawne jako też 

być winny obok oddzielnych 
[ojącycli je  w porządku numerów, 
tośei i ilości sztuk. Deklaracje 

Inkach, które są  przysposobione 
Inej i na żądanie interesantom u- 

^ ^ M c l c  L istów  Zastawnych lub ku- 
_ B n ien ien i, w terminie prawem o- 

^ ^ ^ ^ in ia  10 (2 2 )  Grudnia r. b. po- 
li  objęte, o ile sprawdzenie L istów  
liie  nastręczy, w ypłacone sobie

i -Varszawy, podaje do publicznej 
ane przez tutejsze resursy jako  

Ich koncertów rsr. 4 0 0  i obywa­
ją Dobrzyckiego rsr. 201 kop. 7 2 ,  
Ir. 601 kop. 92 , na zasadzie roz-

E*fia Czerkaskiego, G łów nego D y -  
iv Komisji Rządowej Spraw- W e- 

Jnych, rozdane zostały pom iędzy  
Jia Pragi za pośrednictwem usta- 
lkom itetu pogorzelców; każdy o- 
istępuje: 1) Chaja M łynek rs. 3; 

3 ) Dm itrowski Franciszek rs, 
3; 5 ) Szerokość H ana Laja rs. 

Zyscholtz A sna rs. 1; 7 ) W ąchockier Rajsa rs. 12; 
8) Bernacki W ładysław rs. 2; 9 ) B inkow ski Teofil rs. 2; 
10) Grunberg Marja rs. 1; 11 ) N ow icki Adam rs. 2;
12) Rakowiecki W incenty rs. 2; 13) Stoczkiewicz A n ­
drzej rs. 3; 14) Szypas Katarzyna rs, 1; 15) W ilgoć Zu­
zanna rs. 2; 16) Sznajman Berek rs. 6; 17) Zdanowski 
Andrzej rs. 3; 18) Czajkowski Paweł rs. 2; 19) Dietrich 
Leon rs. 2; 2 0 ) Szuliński Konstanty rs. 2; 21 ) Grabacz 
Zelman rs. 2; 2 2 ) Grynblatt Rywkars. 5; 2 3 )  Jabłonka  
Beniamin rs. 3; 24) Czarnuszka Sana rs. 6; 2 5 ) Fulde  
Robert rs. 5; 26) R yczyw ół Sym cha rs. 5; 2 7 ) Gerbicz 
Leopold rs. 4; 28 ) Mohr Hersz rs. 5; 29 ) P otet Anna  
rs. 2; 30 ) Silwerwaser Abraham rs. 3; 3 1 ) Lenurczyk 
Piotr rs. 3; 3 2 ) M uchnicki Stanisław  rs. 3; 3 3 ) A ugu ­
stowski Nachman rs. 4; 34) Juchman D w ojra rs. 5; 35) 
W oźniakowski W in centy  rs. 3; 3 6 ) W ardyński Stani­
sław  rs. 2; 37 ) B ryła  Laja rs. 2; 38 ) Brzyska W igdor  
rs. 3; 39 ) B inkow ski Józef rs. 2; 4 0 ) Biraczewski K azi.



UZIEM
Nr. 279. Środa, 7 (19) Grudnia. 18 66 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie­
lach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Uo- 
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. —Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się mieśię 

IVJA. O . cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 

Miesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I  w roku przyszłym  będzie w ychodził według tegoż samego ja k  dotąd
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PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI.— Skład towarów 
żelaznych pp. Weigel i M encel.-H andel win pp. Simo­
na i S teck iego .- P. M. Nelken i jego wekslowe-loteryj­
ne kantory, i t. d. _ _ _ _ _ _ _
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 Zuricliu po kop. 6.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 6  (18? ©rudnia.
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskie­

go N° 17, z dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b., 
oraz Decyzje Rządu Gubernialnego Radomskiego, 
zamieszczone są w osobnym dodatku do dzisiejszego 
numeru. u

Zarząd drogi zelaznej konnej w Warszawie, —po­
daje do wiadomości, że droga ta od wtorku, to jest 
od dnia 29 listopada (11 grudnia; r. b. oddaną będzie 
do użytku publicznego. Na drodze tej kursować bę-

J a r e t y  dwóch rodzajów: jedne dla pas;
ćh się do stacji dróg żelaznych: Petd 

K edeńskiej, karety te przewożą i palq 
^kom unikacji w mieście; te ostatnie pal 

ct>r . Karety kursujące między stacjamij 
H h  przybywać będą na stację na trzy 

[d odejściem pociągu, a odchodzić ze a 
[dranse po przyjściu pociągu, z wyjąt’ 
kolei Wiedeńskiej, odchodzącego z 

^ Jd n ie  11 z rana, na który kareta przj 
" o godzinie wpół do 10-ej. Dla wsiada;
—i la pasażerów karety zatrzymywać s 

^Tlew skiej ulicy i naprzeciw hotelu Eur 
pnskiego i Saskiego, jak również na 

miejscu Jiaji kolei miejskiej, na żąd 
Karety te będą opatrzone napisem: 
sburgskiej, Wiedeńskiej. Cena za Ł 

Za pakunki płaci się osobno: 
fciżdy ważący mniej 2-ch pudów, to jes' 

ry jeden człowiek unieść może, i po 6 kop. za paku­
nek ważący od 2-ch do 4-ch pudów, to jest taki, na 
przeniesienie którego potrzeba dwóch ludzi. Karety 
dla miejskiej komunikacji tymczasowo będą kurso­
wały od kościoła po Bernadyńskiego do dworca ko­
lei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej od godziny 8-ej 
z rana do godziny 6-ej wieczorem. Od kościoła po 
Bernadyńskiego karety będą odchodzić w godzinach 
8-ej, 9-ej, 10-ej i t. d. co godzina, ostatnia kareta o- 
dejdzie o godzinie 5-ej wieczorem. Od dworca kolei 
Wiedeńskiej karety będą odchodzić w godzinach wpół 
do 9-ej, wpół do 10-ej wpół do 11-ej i t. d. co godzi­
na,- ostatnia kareta odejdzie o wpół do 6-ej wieczo­
rem. Dla wsiadania i wysiadania pasażerów, karety 
zatrzymywać się będą na ulicy Królewskiej, zaraz za 
Krakowskiem przedmieściem, i na ulicy Marszałko­
wskiej zaraz za Królewską, i przejeżdżać będą stępo: 
rozjazdy na Królewskiej i Marszałkowskiej ulicy, jak 
również każde inne miejsce linji swego kursu na żą­
danie pasażerów. Karety te będą opatrzone napisem:

kw arta ln ie  rs. 2 

[ z e s y łk ą : rocznie

na stacjach poczto - 
każdego miesiaca.

ie: rocznie rsr. 4, 
artalnie kop. 20,

ników  W a rsz a w -  
ejscach.
powiednią w cze-  
na prowincji za-

urzędach poczlo-

rus lub zw iązku
laczenia.
zlowych pruskich

laską za opłatą: do 
czego numeru; do

kop. na wierzchu 3 kop.* 
tyłu karety oznacza że 
asażerowie wsiadają i wy- 
ą za przejazd drobną mo- 
karety albo zaraz po za- 
tanowionych dla kontroli 

ymieniać pieniędzy, ani

wiadamia, że Główna Kasa 
ocniczym w Gmachu szkol- 
andra przy ulicy Belweder- 
dniu upłynionym do dnia 

włącznie, wydala książe- 
dzież na dawniejsze w 2 7 6 
kop. 15. Na żądanie zać 

intu rs. 117 k. 91 */2 nale- 
witych odbiorów), wypła- 

apU BBH p^BW Bferzyła książeczek 82. Prze­
to uczestników 17,834, posiada kapitał rub. sr. 662,568 
kop. 75 ’/ 2.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.—Na skutek żądania przez stronę intereso­
waną wniesionego, a właściweroi dowodami popartego 
i w zastosowaniu się do art. 3-go Najwyższego Ukazu 
z d. 14 (26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubio­
nych lub skradzionych Listów Zastawnych, lub kupo­
nów, podaje- do pow-szechnej wiadomości, iż p. Borys 
Iwanow Onoprienko, sztabs-kapitan 15-go piechotnego 
Szlisselburskiego pułku, utracił List Zastawny Okresu 
III-go, Serji 2-ej, Lit. C 223,884 bez kuponów, craz 
po cztery kupony, to jest od włącznie półrocza 2-go- 
1866, do włącznie półrocza 1-go 1868 r  , należące do 
Listów Zastawnych Okresu III-go  Serji 2-ej Lit. A , 
200,133, B  212,040 i D  263,056. Ostrzega się prze­
to, że obieg powyższego Listu Zastawnego i powyżej 
wyszczególnionych kuponów, zakwestjonowany niniej- 
szem zostaje, i że w skutek tego każdy nabywca listu, 
lub kuponu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez


